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Listy należy ikowe m > Rode 
otwarie wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca WE WIĘ: 


20 vr. 


GAZETA LWOWS 


Rok 123 


Ceny ogłoszań: 


Za 1 wiersz milimetr. (61/4 cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 30. w nadesłanem i w nekrologach gr. %0, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekscie 
r. 70, pod nagłówkiem na plerwszej stronie zł. 1*-, Za 

edno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
Ì sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, kore śonicncje, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre, Zagranicz. O 50 pre, drożej 


OSTATNIE RESZTKI NIEWOLI. 


Półiora wicku nienormalnego stanu 
zależności, w jakim się znajdował na- 
"ód polski, to nie jest coś, co mogłoby 
przejść bez widocznych śladów na 
duszy, charakterze | mentalności tego 
naredu. 'Fembardziei, jeśli ta niewola 
została poprzedzona okresem, liczą- 
cym btzmałą drugie tyle lat, okresem 
niemal sainobójczego przygotowania 
się samych Polaków do utraty niepod- 
ległości, 


Przyszło chwilowe. żywiołowe od- 
prężenie w roku 1918. Oślep:ająca 
ziawa wolności na krótki czas porwała 
swym radosnym czarem wszystkich 
prawie, i wszystkich prawie postawila 
ua froncie obrony zagrceżonych granic. 
Cieszmy się. Były dwa, czy trzy lata, 
w których z małem: wyjątkami wszys- 
ty Polacy byli państwowcami Ale 
równocześnie simućmy się i żałujmy. 
Bo zapał i porywy pierwszych dhi 
niepodległości, bo ofiarność i prawdzm 
we obywatelstwo pracy ogółu skofń: 
czyło się w większości narodu równu 
cześnie z odgłosem ostatniego armat- 
wego strzału, lak, jakby wszystka 
zła krew, płynąca w żyłach polskich 
Trzez lata niewoli, czekała chwili na- 
szego upoienia się rzekomem bezpie- 
czeństwem, ażeby wyjść haniebnym i 
srożnym liszajem na oblicze narodu. 


Przedewszystkiem wielu nie zrozu- 
miało tej gwałtownej zmiany stos- 
ków. która przecież wymagała zi- 
pełnie innego ustoswikowania się do 
boięś i instytucyj identycznych co de 
formy z temi, które istniały w pañ- 
stwach zaborczych. Rzecz prosta: 
vrzyzwyczaiono się. Przyzwyczajono 
się do tego. że minister to wróg, obcy, 
że starosta został nastawiony na to, 
by iłmmić polskość, że policjant, czy 
Żandarm — to kat, W latach przedwo- 
iemtych chodziło lepszej części narodu 
o ty, ażeby wszelkimi sposobami prze- 
ciwstawić się wszystkiemu, co szło Z 
centrali notabene obcej — chodziło o to, 
ażeby ciągłą j rożnorodną opozycią, 
czy obstrukci, bądź paraliżować po- 
czynania rządowe, bądź demonstrować 
swuje położenie. Po woinie przyszło 
Państwo Polskie, nie pruskie, rosyi- 
skie, czy austriackie: a więc rząd, mi- 
nister, starosta, czy policiant był pol- 
ski, swsól. Mimoto jednak mustosunko- 
wuje sie do nich w wielu wypadkach 
tak, jakby to byli przedstawiciele 
zaborczego regimeʻu. Opozycyiność w 
całem uiemnein tego słowa znaczeniu, 
zupełnie właściwa ongiś w Galicji, 
Staje się przykrym i niezmiernie szkod- 
liwym błędem w województwie lwow- 
Skiem, czy krakowskiem, 


Negatywizm w- ustosunkowaniu się 
do rządu, a w konsekwencji tego rów- 
nież j dọ państwa, jest ta naiboleśnicj- 
szą resztką niewoli. Odzywają się 
niesubordynacyjne szemrania, kary- 
godne wystąpienia. Spotyka się Pola- 
ków  niecofaljących się przed obniże- 
iiem prestige'u Państwa w kraji i 
zagranicą. Są tacy, którzy poprostu sta 
raig sie wirosić w społeczeństwo nie- 
ufność, starają się zbuntować je prze- 
ciw władzom państwowym, gdy tym- 
czasem sami oŚśmielają się cynicznie 
używać firmy stronnictwa o nazwie 
brzmiącej hiperpatriatvcznie,  Nazy- 
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wają siebie co prawda opozycją i tza- 
sadniają swoje stanowisko, jako opo- 


zycji Prawdziwa opozycja jednak po- 


siada dwa glówne momenty: moment 
negacji i moment inicjatywy, moment 
twórczy, U nas jednak z lewa į z pra- 
wa jedynie neguje 'się, a o ihicjatywie 
jakieibądźż mowy nie ma. “A ponadto 
negacja ta jest powszechna i uprze- 
dzająca. Jest to negacja czysto pod- 
miotowa — tyczy autorów, a nie war 
tości ich dzieł, 

Zaznacza się w mentalności części 
naszego społeczeństwa jį inna pozosta: 
łość niewoli .Jest nią przerost pędu do 
jaknajszerszego  autowomizowanią się. 
Czyżby zapomniano, że parlament nasz 
składa się z większości reprezentan- 
tów narodu? Że o interes tego narodn 
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dba oparty o tę większość, rząd? Czy 
potrzebna więc jest zacięta obrona 
przed administracią państwową, obro- 
na w postaci ciał samorządowych, o 
rozległym zaktesie uprawnień? To by- 
ło dobre w Austrii, gdzie autonomia, 
względnie samorząd, był poprostu 
deską ratunku dla polskiego społeczeń- 
stwa, kiedy leżało naprawdę w inte- 
resie naszym by starosta czy na- 
miestnik nie miał nic do kontrolowania 
i rządzenia w instytucji samorządowej. 
Nonsensem natomiast jest brorć się 
przeciw uczestniczeniu na posiedze- 
niach gmianych reprezentanta polskiej 
włądzy państwowej. Bo ten przecież 
reprezentuje równie dobrze, o ile nic 
lepiei, interes polski — już nie interes 
vartykularny, ale ogólno państwowy. 


Król włoski złoży wizyte Papieżowi? 


Rzym. 30 marca. (PAT). 
pogłoski, że z okazii Roku Świętego: 
para królewska włoska ma złożyć ofi- 
cialną wizytę Ojcu św. i pozostanie u 
niego w gościnie przez trzy dni. 


Krążą tu | 


Będzie to w takim razie pierwsza 
wizyta monarsza po zawarciu paktu 
Laterańskiego i utworzeniu państwa 
Gtta del Vaticano. 


Syn Gandhiego aresztowany 


Kalkutta. 30 marca, (PAT). 50 człon- | 


ków Kongresu z tymczasowym prze- 
wodnczącyim na czele zostało areszto- 
wanych za przekroczenie zakazu od- 


bywania sesji Kongresu. (Wśród are- 
sztowanych znajduje się syn Gandhie- 
go. 


Debata w sprawie Indyj w lzbie Gmin. 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


Warszawa. 30 marca. (G.) Donoszą 
z Londynu: Rząd odniósł na wczorai- 
szem posiedzeniu lzby Gmin wielkie 
zwycięstwo podczas dyskusji nad u- 
szrojiem konstytucyjnym Indyj. Wnio- 
sck rządowy w Sprawie utworzenia 
tuieszanej komisji. złożonej z człon- 
ków Izby lordów i Izby gmin. dla roz- 
patrzenia projektu konstytucji Tudyj. 
przyjęto 449 głosami Przeciw 43. 

Prawe skrzydło konserwatystów, 
które wystąpiło ostro przeciw autono- 
mij dla Indyj. głosowało jednak za KEBR" 


dem, z wyjątkiem Churchilla i kilku po 
słów. 

Wniosek socialistyczny, wypowia- 
dający się za odrzuceniem propozycii, 
Lzyskał zaledwie 42 głosy. Mowa 
GuiitchiHa zwalczała w estry sposób 
zamiar utworzenia Fedcracii lndyi- 
skici, icżnak nie odniosła spodziewa- 
nego skutku, natomiast mowa Ba'dwi- 
na była przyjęta życzliwie i skłoniła 
większość konserwatystów do g!050- 
wania za rządem, 


Dopiero w r. 1935 przestanie Japonia 
być członkiem Ligi Narodów? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 30 marca. (G.) Z Tokio 
donoszą: Japoński minister spraw za- 
granicznych hr. Uszida otrzymał od 
generalnego sekretarza Ligi Narodów 
telegram, w którym generalny sekre- 
tarz ligi Narodów zaznacza, że w 
myśl statutu Ligi wystąpienie Japonii 
z Ligi Narodów stanie sie prawomoc- 
nem dopiero w 1935 r. 


W kołach rządowych  oświadczaiją, 
że z chwilą podpisania deklaracji ja- 
pońskiej przez cesarza i zakomuniko- 
wania jej generalnemu sekretarzowi 
Ligi Narodów. co nastąpiło 27 b. m. 
wystąpienie Japonii z Ligi Narodów 
jest faktem dokonanym. nie wymagają 
cym jakiegokolwiek potwierdzenia ze 
strony Ligi Narodów. 
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Podobnie rzecz się ma ze sprawą auto- 
nomii uniwersyteckiej. Jeśli udawała 
nam się szczęśliwie przez tę autonomic 
zabczpieczyć wyższe uczelnie polskie 
przed ingerencją austriackiego ministra 
oświaty, mie stwarza to precedensu 
do tego, by z równą zaciętością bronie 
Się przed wpływem polskiego ministra 
oświaty Janusza Jędrzejewicza. Trze- 
ba przecież odczuć zmienione okolicz= 
ności życią społecznego i państwowe- 
go, a nie można mieruchosniecć z piet- 
nem przyzwyczajeń niewoli na czole. 
Nic koniec na tem. W ciągu długich lat 
odnuczyliśmy się pracować wszyscy dla 
dobra Państwa, bo państwa nie mie- 
liśmy, Wtedy, kiedy inne społeczęń- 
stwa miały sposobność wprawiać się 
w obliczonych na daleką metę działa” 
niach, które miały przymieść potęgę 
ich państwom, musieli Polacy ograni- 
czać się do dorywczych zrywów j de- 
monstracyjnych odruchów, mających 
na celu jedynie przybliżenie, jeśli mis 
osiagnięcie ideału niepodległości. Nie 
było mieisca ma organiczną pracę wte- 
dy. kiedy trzeba było krwawić się na 
Bankowym i Grzybowskim placu. Na- 
tomiast czas ją rozpocząć, kiedy się 
jest we własnenr Państwie. W Polsce, 
przy polskim rządzie, do maximum 
winna się wyiężać energia i iniciatywa 
każdego obywatela w kierunku przy- 
sporzenia Państwu potęgi każdego To- 
dzaju. Należy jednak skonstatować. że 
społeczeństwo polskie w większości 
swei mie porzuciłę przedwojennego 
indyferentyzmu, swego rodzaru ospała- 
ści i życia z dnia na dzień w nienor- 
inalnem oczekiwaniu na Mesjasza. 
Mesjarz już przyszedł — żyjemy w 
Państwie polskiem, a mimo to wielu 
ani się Śni pracować państwowotwór- 
czo. Tak jak niegdyś, pod zaborem 
pruskim czy rosyiskim... : 


Zastańawiają przytem dwie rzeczyś 
primo: niezwykła wybujałość pretensje 
dc Państwa i żądanie zbyt wielkich 
praw bez wykonywania elementarnych 
wbowiązków; secundo: fakt, że najwy- 
raźniej występuią te brzydkie pozosta- 
lości niewoli, iak negacia, marazm 
it. p. u ludzi tej barwy politycznej. któ 
rzy przed woiną ji pod zaborami naj- 
mniej negowali zaborcze rządy, na% 
mniej przeszkadzali im w państwo- 
wych działaniach, lnnemi słowy: co: 
powinni byli narodowi demokraci robić 
jako Polacy w stosunku do rządu to- 
syiskiego, robią w stosnnku do Rządu 
i Państwa polskiego. Uchylali się od 
sabotażu uzasadnionego į patriotyczne= 
go, ażeby stosować ten sabotaż w wła= 
snem gnieździe, przeciw swojemu Pań- 


stwu. Świadczy to o czemiś jeszcze 
gorszem od wpływu niewoli. Świad- 
czy o głęboko zakorzenionej wadzie 


anarchizmu i destruktywnej buntowni= 
czości, którą mógł jedynie zdusić żan- 
darmski but, a nie może lagodnem* 
środkami władza państwowa. 

I to jest najtragiczniejszym momen- 
tem polskiego życia zbiorowego, Gdy= 
by chodziło tylko o resztki uiewol, 
możnaby liczyć na uzdrowienie scho- 
rzeń; kiedy jednak ‘v grę wchodzi rozu 
szerzająca Się moralna £angrena =— 
niema innej rady, jak amputacia. 


M. F. 
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Książę Walji w opresji. 


Londyn, 30 marca. (PAT). W czasie 
pobytu księcia Walii w Glasgowie w 
Szkoci, gdzie książę badał warunki 
bezrobocia. wydarzyły się następujące 
incydemty: Gdy samochód księcia pod- 
jechał do jednego z zakładów fabrycz- 
nych. jakiś osobnik rzucił w jego kie- 
runku kamień. wybijając szybę. Już 
przedtem, u wylotu iedsiej z ulic, którą 
<siążę przejeżdzał. odbywał się lotny 
wiec komunistyczny. Mówca nie 
chciał ustąpić, aby dać drogę samocho 
dewi księcia Walii i dopiero policia u- 
łatwiła następcy tronu przejazd. — 
Ksiaże Wali. nie bacząc. na nowyższe 
wypadki. odbywa swa podróż inspek- 
tyjuą w dalszym ciagu. 
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Rresztowania członków 
Stahihelmu. 


Berlin. 30 marca. (PAT) Z prowincii 
nadchodzą wiadomości o konfliktach 
pomiędzy lokalnemi  organizaciami 
zzahłhęlmu a narodowymi socjalistami. 
W Bawarii zarządzono kontrolę list 
.Szłouków wszystkich grup lokalnych. 
Obozy Stahlhelmu. t. zw. kadry pracy 
w (elterswogen i (iemersbeim zosta- 
iv zainkniete. Dokonano licznych a- 
riesztowań wśród przywódców Stahl- 
helmu w ŻZweibriieken. Spirze, Neu- 
sadriw. h W Turyngii | Oldenburgi 
sałkowicie wstrzymano dalsze zapisy 
uowych członków do Stahlheltnu. 
Przyjęci w ostutnielr czusach nowi 
członkowie musza być wwdałeni 
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Q czem rozmawiał Mac Donald 
z Ojcem Świętym. 


Citta del Vaticano, 30 marca, (PAT). 
Według krażących Tu Wiadomosci: 
przedmiotww rozmów Mac Donalda 1 
Simena z Ożcenr św. uała być sybt 
cia Irlandh «w związku z zapowiedzia- 
ayur przyjazdcui de Walery do Watv- 
kann, Mac Denaa hb. oględnie miał 
wskazać Qjen św, ta konieczność ak- 

ulozącci spowodować  asłabienie 
"nozycji Irlandii w stosunku do rządu 
POP EISŃCZO. 
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Sensacyjne operacje 
sowieckiego okulisty. 


Jak doncszą pisma sowieckie, prot. 


W, P. Fiłatow z Moskwy przywró- 
cił wzrok 24-m ociemsiaływ, drogą 
operacii oczu i wstawianiu rogówsk, 


Na publicznem zebraniu j izn okuli- 
stów w Moskwie prof, Fiłatow zade- 
imonstrowa: wyniki swych doświad- 
czeń į wyjaśnił istotę i technikę samej 
operacji. W b'elmie ocznem ociemn'a- 
lego wycina się «twór — „okienko“, w 
które wstawia sie odpowiedniei wiel- 
kości + formatu rogówkę, pochodzącą 
od innej osoby. której usunięto oko. na 
skutek jakiejś ciężkiej choroby, lub też 
w niektórych wypadkach, pochodzącą 
od oka kogoś zmarłego. Operacia zai- 
muje wszystkiego 5 do 7 minut czasu. 
4 pośród pacjentów, którym prof. Fi- 
iatow przywrócił tą drogą wzrok. je- 
sen tylko musi nosić szkła. wszyscy 


zaś inni widzą doskonale, bez potrze- | 


by używania szkieł, 
|--<|SURNĘDEWE SD mp | aw. 
Jaka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 30 marca. (PAT) Prze- 
widywany przebieg pogody w dniu 


31 bm.: Rano pochmurno i mieiscami 
mglisto, poczem rozpogodzenie, cię- 
plej, Słabę wiatry miejscowe, 


Temperatura wę Lwowie w dniu 30 
bm. wynosiła: o godzinie 7 rang ciśnie 
nie barometryczne 73463, temperatura 
Tt 4.1; o godz. I w południe ciśnienie 
barometryczne 735/32, temperatura 
--12'5; o godzinie 9 wieczór ciśnienie 
barometryczne 734.16, temper, + 76. 

paz pra 


francja nie op 


Paryż, 30 marca. (PAT) Wedle „Ma- 
lin“ minister Paul Boncour, zapytywa 
ny na wczorajszem posiedzeniu komi- 
sji spraw zagranicznych Izby deputo- 
wanych o kwestię rewizji traktatów, 


uści przylaciół . 


| stwierdził z naciskiem. że Francia w 
| zadnym wypadku nie opuści swych 
| przyjaciół i nie poweżmie niczego bez 
| zasięgnięcia ich opinii, 


Poważny zatarg między Anglija a ZSSR 


Foreign Office wezwało do Lo 


Lordyn, 30 marca. (PAT) Z Moskwy 
donosza do Londynu o ostrei wymia- 
nie zdań między “` winowem a an- 
basadorem bri w Moskwie 
Oveyem. 

Mianowicie, gdy ambasador w 
sie rozmowy z Litwinowem miał nale- 
gać na zwolnienie wszystkich uwięzio 
nych Anglików, Litwinow miat odpo- 
wiedzieć z ironią: „Metecwy brutalnego 
nacisku z zewnatrz mega sie czasem 
okazać skuteczueni w Meksyku, ale 
w Związku Sow iechim Sa one skazane 

niepowodzenie... 

Aluzia Litwinowa co do Meksyku 
specialnie dotknęja amb. Oveva. który 
hył poprzednio posłom brytyjskim w 


Nowa oferta Il. 
pod adresem 


Paryż, 30 marca, (PAT) Komitei wy 
konawczy Drugiej Międzynarodówki 
socjalistycznej uchwalit tekst odezwy 
w sprawie walki z faszyzmem w zwią 
zku z wypadkami w Niemczech. Oae 
zwa stwierdza. że socjaliści nie zaprze 
sianą zwracać uwagi całego świata 

cywilizowanego na nikczemności, jakie 
despoci niemieccy codziennie popel- 
riaja. 

Następnie nchwalono tekst rezalucii 
stwierdzający, że a "MOW ka 
komumistyczna nic odpowiedział: 
propozycię z lutego rb. w sprawie zor 
ganizowamia solidarnej akcii przeciw- 
ko faszyzmowi. Międzynarodówka s0- 
cialistyczna podtrzymuje nadal swe 
propozycie. zaleca jednak silnie wszy- 
stkim partiom socjalistycznym poszcze 
gólnych krajów, nie nawiązywać ża- 
dnych osobnych rokowań z partiami 
komunistycznebii, 

Poruszając sprawę oświadczenia mi- 
nistra Goeringa, Że niemiecka prasa 
socjal-demoxratyczna będzie zawieszo 
na dobóty dopóki pisma i.) "SM 


cza- 


na 


Di 


ndynu ambasadora w Moskwie 


Meksyku. Niektóre dzieuniki londyń- 
| skie informując o tym incydencie, po- 
| dnia tytuły: „Litwinow obraża brytyj- 
| skiego ambasadora". 
| Foreign Office komunikuje, iż amba- 
| sador angielski w Rosji sowieckiej zo- 

stał wezwany do Londynu. Ambasa- 

dor wyjeżdża z Moskwy dziś wieczo- 
rem. 
| W kołach oficjalnych Londynu wy- 
EG że przyjazd ambas. Oweva 
i ma ma celu jedynie odbycie narad z 
| przedstawicielami rządu, poczem nie- 
| zwłocznie nastąpi jego powrót do Ro- 


si © ile rozwój sytuacii nie podąży w 


! kierunku niezadawaiącym, 
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Miedzynarodówki 


komunistów. 


j ne inaych krajów nie przestaną atako- 
| wać latierowców komitet wykonaw- 
| czy oświaceza, że Hitlor i Goerng 
| 


| mają niezawodny Śrydex do sidonie- 
| nia międzynarodiwej prasy socialisty- 
| cznej do milczenia. a dest nin zaprze- 
| stanie terroru | gwałtów. 
Wedluy Gpowiadań brata. owisata 
komsulacie przebieg zajścia siostra 
Stangera. Konsuiat Rzplitei podjął nie- 
źwłocznię kreki u nadburmistrza Go- 
rzowa i złożył protest u prezydenta. 


regencii wc Frankfurcie nad Odrą. 


ŚWIETO ( MAJA SKASOWANE BẸ- 
DZIE W NIEMCZECH, 


(Teicionem cd naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 marca. (G) Z Berlina 
donoszą: Senat Hamburga wydal roz- 
borządzenie, na mocy którego święto 
robotnicze w dniu 1 maja zostaje ska- 
sowane. Należy się Ħczyć z tem. że 
zakaz ten w najbliższych dniach zo- 
stanie wydany dla całego państwa. 


; 
| 


Brazylja niszczy zapasy kawy. 


(Tslefongm od nasz 


Warszawa, 30 marca. (G.) Z Rio de 
lanciyo donoszą o zmiszczeniu 927.800 
podwójnych cetnarów kawy. celem 
opróżnienia składów kawy dia no- 
wych zbiorów. 


ego korespondent2 | 


Nowe zbiory kawy wyniosa 20 mi- 
lionów worków. wobec czego zacho- 
dzi obawa, że conajmniej połowa no- 
wych zbiorów będzie musiała ulec zni- 
szczeniu, aby zapobiec dalszei zniżce 
cen kawy ma rynku Światowym, 


Kronika telegraficzna. 


_ Londyńskie konierencje N, Davisa. | 
Z Londynu donosi PAT: Norman Davis 
odbył w czwartek rano konierencję z 
Mac, Donaldem i min. Simonem. Davis 
pozostanie w Anglii przypuszczalnie 
do poniedziałku. 


Ostra nota Mandżurii do komisarza 
ZSSR. Z Tokio donosi PAT: Rząd man 
dżurski zwróci sie z bardzo ostrą no- 
tą do sowieckiego komisarza kolei 
wschodnio-chińskiej w której trctestu- 
je przeciwko skierowaniu na Syberię 
3000 wagonów towarowych. stanowią 
cych własność kolei wschodnio-chif- 
skiej. 


Katastroialna eksplozja. Z Londynu 
donosi PAT: W fabryce artykulów 
chemicznych w Mitcham usstąpł wy- 


| buch, który zniszczył niemal całą fa- 
dobyto jednego trupa i około 30 ran- 
vych. 
Zderzenie 
! donosi PAT: 
| lotów w pobliżu Jokohamy, 
| droplany woiskowe zderzyły się w Do 
| wietrzu, wskutek czego jeden z apara- 
| tów spadł do morza i zatonął wraz z 
zalogą. złożoną z 3 wojskowych. Dru- 
| gi samolot rozbif się, spadając ma zie- 
| 
U 


2 hydropianów, Z Tokio 
W czasie ćwiczeń Satn0- 
dwa hy- 


imię, Obsługa, złożona z trzech  hudzi, 
doznała ciężkich ran. 


O OCO AR 
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
| NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


brykę. Dotychczas z pod gruzów wy- | 
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Piraci chiństy uprowadzili 


4 oficerów angielskich. 


Tokio, 30 marca. (PAT) Według a- 
gencii „engo“, wielkie wrażenie wy- 
wołała tu wiadomość o porwaniu z Do 
kładu okrętu., Nan-Chang" 4 oficerów 
angielskich. 

Okret został napadnięty przez pira- 
tów chińskich w chwili, kiedy zbliżai 
się do New Chwang. 12 chińskich pi- 
ratów wdarło się na okręt i sterory- 
zowawszy chińska załogę parowca. u- 
prowadzili pod groźbą zastrzelenia 
czterech oiicerów angielskich, jako za 
kładników. W pogoń za piratami uda! 
się torpedowiec iapoński. 


Huragan nad Messyną. 


Messyna, 30 marca. (PAT) Nad cala 
prowincją messyńską szalał gwałto- 
way huragan. Morze podmyło tor ko- 
lejowy na przestrzeni 5 klm., powodu- 
jąc przerwanie komunikacji między 
Messyvną a Katania. W młelscowości 
Sealetta runęły trzy domy grzebiąc 
pod swemi gruzam kilka osób. Na:bar 
dzięi ucierpiały miejscowości Sant A- 
lessio, Letofani i Galati. gdzie morze 
zalało osady niszcząc budynki i do- 
bytek. Szkody wyrządzone przez hu- 
gagan sięgają kilku milionów lirów. 


$trajk włoski w kopalni 
„Baśka“ 


Warszawa, 30 marca. (Sz) Donoszą 
z Zagłębia Dabrowskiego, że na ko- 
paini „Baśka“ zastraikowało 80 robo- 
tników z powodu niewypłacenia zale- 
głych zarobków. Górnicy zjechali do 
kopalni i rozpoczęli straik włoski. Sta 
rosta powiatowy zwrósłł się do Inspe- 
ktora pracy o pociągnięcie niesumien- 
uych pracodawców do odpowiedzialno- 
ści za złośliwe wstrzymanie wypłaty 
należnych pracownikom zarobków. 
Pracodawcom grozi kara do 3 tniesię- 
cy aresztu, lub grzywny do 3.000 zi. 


Aresztowanie kierownika 
tajnej mennicy. 


Borysław, 30 marca. (PAT) W zwią 
zku z wykryciem tajnej mennicy w 
Schodnicy, policja aresztowała w Oi- 
tynji głównego sprawcę Franciszka 
Skrzęta, u którego w czasie rewizii 
znaleziono większą ilość stopu, matryc 
50 gr, 1, 2 i 5 ziołowych oraz znacz- 
ną ilość gotowych falsyfikatów. Skrzęi 
przyznał się do winy i oświadczył, że 
podrabiane monety puszczane były u 
obieg przez aresztowanych już Dubie- 
la i jego żonę. W ten sposób cała sza. 
ka fałszerzy została iuż zlikwidowana. 


Bandyci w sklepie 
tytoniowym. 


Borysław. 30 marca. (PAT Dziś nad 
ranem nieznani bandyci włanrali się do 
sklepu tytoniowego B. Fłeischera w 
Bani Kotowskiej koło Borysławiu. 


! Fleischer zbudzony ze snu podejrza- 


nym szmerem wszedł} do sklepu i spo 
strzegł złodziej pakujących paczki z tv 
tonieim. Wówczas jeden z bandytów 
strzelił do Fleischera, raniąc go nic- 
bezpiecznie w pachwinę. Na krzyk 
rannego bandyci zbiegli. Policja ujęła 
dwu podejrzanych osobników, u któ- 
rych znaleziono rewolwer tego same- 
zo kalibru, co pocłsk wystrzelony do 
Fleischera. Ofiarę napadu przewiezio- 
uo do szpitala w Drohobyczu, 


EKSPLOZJA GRANATU W DOMU 
RYBAKA, 

Warszawa, 30 marca. (G.) Donosza 
z Łowicza: W mieszkaniu rybaka J 
Kędziery przy ul. Kaliskiej wybuchł 
dziś pocisk artyłaryjski. Kędziora, tru- 
dniący się zakazanym przez władze 
połowem ryb przy pomocy ogłiuszania 
ich granatami, rozkręcał pocisk anty- 
leryjski. W pewnym momencie nasta- 
pił wybuch. Kędziera zginął na miej- 
xcu. żona jego | sąsiad vdmieśli rany. 


A anny 


Nr. z dnia I kwietnia 1933, 


Pismo Żydówdo Hindenburgai Hitlera 


Berlin, 30 marca. (PAT) Naczelna 
reprezentacia Żydów. obywateli nie- 
areckich, oraz prezydjum żydowskie! 
gminy wyznaniowej w Berlinie wy- 
stosowały do prezydenta Hindenburga, 
kanclerza Hitlera oraz ministrów Pze- 
szy pismo, w którem protestują prze- 
ciwko zarzutom działania na szkodę 
narodu niemieckiego i proszą o ochro. 
ne. Proklamacia hoikotowa partii na- 
rodowo-socialistycznej oświadcza 
pismo — wywołała wśród Żydów 
uiemieckich wstrząsające wrażenie. 


PROKLAMACJA BOJKOTOWA. 


Berlin, 30 marca. (PAT) Proklama- 
cia boikotowa partji narodowo-socia- 
listycznei przeciwko Żydom była wczo 
raj transmitowana przez wszystkie 
radjostacje niemieckie. 

Kierownik ruchu boikotowego, przy- 
wódca narodowych socjalistów Strel- 
cher, w rozmowie z delegacją pracow- 
ników handlowych oświadczył. że 
partia hitlerowska zdecydowaną jest 
zapobiec jakimkolwiek  upośledzeniom 
pracowników i robotników przedsię- 
biorstw żydowskich. 


EINSTEIN SKŁADA OBYWATEL- 
STWO PRUSKIE. 


Berlin, 30 marca, (PAT) Donoszą z 
Brukseli, że prof. Einstein z pokładu 
okrętu Bergenland zwrócił się listow- 
nie do niemieckiego poselstwa w Bruk- 
seli z prośbą o zawiadomienie go, jakie 
powinien podiąć kroki, aby złożyć swo 
ie obywatelstwo pruskie, które zostało 


mu udzielone przy powoływaniu go do 
pruskiej akademii umiejętności. Prof. 
Einstein zaznaczył przytem, Że iest 
obywatelem szwaicarskim. 

Podając tę wiadomość, prasa hughen 
bergowska zaopatruje ją tytuwem: 
„Einstein staje się bezczcinynn*, 


TEROR NA ŚLASKU. 


Wrocław, 30 marca, (PAT) W zwią- 
zku z uprowadzeniem z mieszkania Sa- 
muela Scheina, obywatela polskego, 
oraz pobiciem jego w ,Brazowym Do 
mu“ donoszą, że — jak wynika z ak- 
tów konsulatu Rzplitej — udział w na- 
padzie brali urzędnicy prezydium po' 
licii. 

Z prowincji Dolno-Sląskiej domoszą, 
że naskutek akcji narodowych socjali- 
stów szerze skiepów żydowskich pozo 
staje od wczoraj zamkniętych, W Gło: 
cowie oddział Szturmmowców zmusił 
adwokatów oraz lekarzy żydowskich 
do zamknięcia gabinetów i lecznic. 

* * * 

Piła, 30 marca.( PAT). Do szeregu 
rodzin żydowskich w połowie marca 
b. r. przychodziły bojówki hitlerow- 
skie pod wodzą radcy miejskiego i 
członka rady miejskiej w " Gorzowie 
Peschkego, żądaiąc pod groźbą zastrze 
lenia matychmiastowego opuszczenia 
granic niemieckich i wyjazdu do Pol- 
ski, w ciągu dwu dni. W Gorzowie mie 
szka kilka rodzin żydowskich. osiad- 


łych tam od czasu woiny światowej. 
—— m 


4 


leczą 


Z ONIA. 


AMBASADOR U. S. A. WYJECHAL 
DO AMERYKI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 30 marca, (Sz.) Amba- 

sador Stanów Zjednoczonych F. Lam- 

mot-Belin opuścił dziś Warszawę i 

udał się do Paryża, skąd bezpośrednio 

wyiedzie do Ameryki, 


Według obowiazujacych w Stanach 


Zjednoczonych zwyczajów, po objęciu 
urzędowania przez nowoobranego pre 
zydenta, wszyscy ambasadorowie i po 
słowie amerykańscy składają podania 
o dymisię. Podanie takie złożył rów- 
nież ambasador Lammot-Belin. Prezy- 
dent Roosevelt prośbę jego przyjął. 

Aż do objęcia urzędowania przez 
nowczo ambasadora. którego osoba 
uie jest dotąd znana. ambasadą amery- 
kańską w Warszawie kierować będzie 
radca legacylny Crosby w charakte- 
rze charge d'affaires. 


AMBASADOR WLOCH 
BECKA. 

(Telefonem 0d naszego korespondenta.) 

Warszawa, 30 marca, (Sz.) Wczoraj 

«wieczorem Minister Spraw Zagranicz- 

nych J. Beck przyjął ambasadora 

Włoch w Warszawie p. Bastianini'ego, 
z którym odbył dłuższą konferencię. 


MYLNA POGŁOSKA. 
(Telefonem o3 naszego korespondenta.) 
Warszawa, 30 marca. (Sz) Dowia- 

dujemy się ze źródła miarodainego. że 
podana przez niektóre dzienniki wia- 
doimość, jakoby Pan Prezydent Rzpltei 
bodpisał dekret mianuiący obecnego 
woiewodę nowogródzkiego St. Świder 
skiego wojewodą wołyńskim, nie od- 
powiada prawdzie. 


(RW) Ac RCS 


Proces inż. Ruszczewskiego 


Warszawa. 30 marca. (G) W dniu 
dzisiciszyjm w procesie przeciw 
lvuszczewskiemu: zeznawał Świadek 
Zewaazki, Zeznania te dotyczyły Wy- 


U P. MIN. 


śnienia pewnych szczegółów co do 
stosunku łączącego świadka z inż. | 
Ruszczewskim. Następnie zeznawał 


Śwsauek Sadowski. b. właściciel firmy 
drzewnej „Omnia“. informując o sto- 
Surkach w tem przedsiębiorstwie. 


inż. | 


- 


i Czyce 


Tragiczne zajścia w Łodzi 
wywołane agitacją komunistyczną. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 marca. (Sz) Z Łodzi 
donoszą: W czasie wiccu robotników 
włókienniczych, obradujących w ki- 
nie „Oświata“ nad kwestią zatargu w 
przemyśle włókienniczym, na rynku 
Wodnym i przylegaiących doń: ulicach 
zgromadził się tłum robotników, wśród 
których asitatorzy komunistyczni po- 
częli rozwijać energiczną akcię w kie- 
runku nielikwidowania strajku | urzą- 
dzenia pochodu demonswacyinego wli- 
cami miasta. 

Policja tłum rozprószyła, aresztując 
kilka osób. 

W godzinach popołudniowych ma ul. 


się robotnicy, do zbliżaiącego się pa- 
trołu policji paały strzały rewolwero- 
we. Dwóch oficerów policji i 3 poli- 
ciantów odniosło rany. 

Wobec tego policia użyła broni w 
obronie własnej. Padła salwa. Sześciu 
demonstrantów zostało rannych, w tem 
1 ciężko ranny, zanarł w Szpitalu. 

Na miejsce zajścia przybyły władze 
prokuratorskie, które wszczęły Śledz- 
two. W Łodzi przeprowadzono szereg 
aresztowań. 

Należy zaznaczyć. że dziś przybyli 
do Łodzi poseł Rożek i posłanka Igna 
siak z partjj komunistycznej, którzy 


Rokicińskiej, gdzie znowu zgromadzili ! prowadzili tu agitacię. 


Likwidacja wywrotowej organizacji. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 marca. (Sz) Władze 
bezpieczeństwa złkwidowały na tere- 
nie powiatów Jaworów, Gorlice i Rop 
komunistyczną organizację 
chłopską „Ziednoczenie Chłopsko-Ro- 


botnicze — Przyszłość“. Aresztowano 
37 przewódców i działaczy wywroto- 
wych, oddając ich do  dyspozycii 
wadz sądowych 


Pracownicy tramwajów przyjeli 
nowy regulamin pracy. 


P. PREZ. DROJANOWSKI OBIECAŁ PRZEPROWADZIĆ KOREKTURĘ 
REGULAMINU, 


Lwów, 30 marca. W gabinecie prezy 
denta miasta odbyła się w czwartek 
popołudniu o godz. 14 konferencja p. 
Prezydenta z przedstawicielami pra- 
cowników tramwajowych. 

Po oświadczeniu okręgowego itrspe- 
ktora pracy, który całkowicie solida- 
ryzował się ze stanowiskiem. zaiętem 
przez prezydium miasta, przedstawi- 
ciele pracowników przyjęli nowy re- 
gulamin pracy za podstawę dalszej 
pracy. 

Ponieważ według nowego regulami- 
tw niektórzy pracownicy mogliby być 
pozbawieni w kolejce turnusowei od- 


t 

poczynku niedzielnego, prezyucnt Dro 
janowski obiecal przeprowadzić taką 
koreklurę regulaminu. aby każdy pra- 
cownik miał wśród wolnych dni przy- 
najmniej jedną niedzielę w miesiącu. 
Ponadto prez. „Drojanowski oświad- 
czył, że na podstawie doświadczeń, 
które będą poczynione przez stosowa- 
nie nowego regulaminu pracy jest 
skłonny w granicach zasadniczej kon- 
cepcii tego regulaminu  przeanalizo- 
wać punkty regulaminu niewygodne 
die pracowników M. K. E. czy też dla 

przedsiębiorstwa. (PAT). 

D 


Ach! Jak mnie głowa boli! M 


4 Nie należy jednak rozpaczać. Jakże 
szczęśliwym jest ten, kto ma Togai 
w domu. Przezorna Pani Domu kupuje M 
stale tabletki Togal, gdyż wie dobrze, ję 
że ten środek jest dla niej, męża i \ 
dzieci potrzebny. Jak wiadomo Toga! 
zapobiega nagromadzaniu się wasu 
moczowego i dlategoteż tabletki Toga! 
neuralgję, 
głowy, reumatyzm, grypę I przezlębie- 
nla. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i 
Innych organów. Spróbujcie i prze- , 
konaicie się sami. Do nabycia 
we wszystkich aptekach 


| 


bóle nerwowe i 


Kto wygrał na loterji? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 marca. (G) Dziś 
w 19-tym dniu ciągnienia V klasy P. 
Loterii Klasowei padły wygrane na 
następujące numery: 

Po 10.000 zł. na ur. 32774 129265. 

Po 5.000 zł. na nr. 23790 39735 75423 
91778 124629, 

Po 2.000 zł. na nr. 1869 19156 31837 
35419 37282 58158 67318 69834 91985 


92020 96636 122471 126278 127530 
142194, 

Po 1.000 zł. na nr. 1273 9608 9635 
14330 15167 16187 18597 18767 29697 


31615 41870 52803 54563 56419 59653 
626065 65390 66995 69976 90561 91420 
114562 116620 116881 119492 122173 
131188 131645 139626. 


Napady na obywateli polskich 
nie ustają. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 marca. (Sz.) Donoszą 
z Piły: W Gorzowie napadli hitlerow- 
cy na obywatela polskiego Salomona 
Stangera, pracownika firmy zbożowej 
Tollera, brata znanego pisarza niemiec 
ktego E. Tollera, który uciekł zagrani- 
cę 


Hitlerowcy zjawili się w firmie Tolle 
ra w poszukiwaniu skrzyni z dokumer 
tami komunistycznemi, jakie E. Tolle: 
miał jakoby ukryć u brata. Stamger 
mie wiedząc nic o tej wizycie hitlerow- 
ców, zjawił się w biurze. Hitlerowcy 
Stangera wraz z drugim Żydem, oby- 
watelern niemieckim Katzem odwicżi 
saniochodem do kwatery hitlerowski. 
w Gorzowie. gdzie rozpoczęto docho- 
dzenia, 

Stanger, będący od 
cownikiem firmy Toller, nie mógł 1- 
dzielić żadnych informacvi. W pew- 
uym momencie dochodzeń Stangerowi 
kazano bić Katza. Gdy ten nie chcial 
wypełnić rozkazu, mpolecono Katzowi 
okładać Stangera. Powtórzyło się ic 
kilkakrotnie, a następnie odwiezione 
Stangera i Katza do policji kryminal- 
nej. skąd ich zwolniono. przestrzega- 
jąc Stangera, aby o załściu nie komu- 
nikował konsulatowi polskiemu, 


a Wn 


niedawna pra- 


Nr. z dnia 1 kwietnia 


103: 


Przemówienie p. prezesa W. Sławka 


na posiedzeniu Klubu parlamentarnego B. B. W. R. 


Warzawa, 30 marca. (PAT). W śro- 
de o godz. 13.45 odbyło się plenarne 
posiedzemie klubu parlamentarnego po 
słów i senatorów BBWR., na którem 
prezes Sławek wygłosił przemówie= 
nie. 

Omawiając prace posłów BBWR. 
podkreślił prezes Sławek, że dzięki 
rwzbawionemu momentów  demaygogi- 
cznych systemowi pracy i dzięki temu, 
że BBWR. nie miał tendencyi na złość 
rządowi wykoszlawiać jego zamierze- 
nia, mógł on przeprowadzić szereg po 
ważnych ustaw, mpodporządkuiacych 
wewnętrzną organizacię państwa. 


NIEBEZPIECZNA ATMOSFERA GA- 
DANIA. 


Dalei mówca zwraca uwagę. że w 
dyskusjach na plenum i na komisjach 
sejmu zbyt wiele poświęca sie miejsca 
ua polemiki z przeciwnikami połitycz= 
nymi. To może stać się niebezpieczne 
i możc to grozić tem. że posłowie 
BBWR. wciągrioci będą w atmosferę 
gadania. które nikoga nie obchodzi i 
nosłowie zaczna zatracać poczucie tej 
rzeczywistości, która iest w życiu po- 
zn Ścianami seimu. anie w słownej 
walce na argumenty. 


BIERNE UZNAWANIE POTRZEBY 
OFIAR NA RZECZ PAŃSTWA. 


Mówiąc o oddziaływaniu na spole- 
czeństwo i wychowywaniu jego myśl 
politycznej, prezes Sławek powiedział: 

Zaczyma się urabiać stosunck spole- 
czeństwa do państwa bardziej racio- 
nalny. niż ten. jaki sie wytworzył z Do 
przednich meted polityczyych i z od- 
ułosów dawniejszych sejmów. Nic- 
zmuiej przeto w dziedzinie rozumutgo 
uloženia wspóldziałuńa obywateli pań 
stwa jesteśmy daleko 
KEżrebĘ nas zudawałały...Stan Obeelty 
+kreśllbym jako bierne uznawanie po- 
‘zeby ofiar na rzecz państwa — nato- 
miast do rozwinięcia czynnego wspól- 
Usałana musimy dopiero dażyć, a (to 
właśnie musbny sobie postawić Jako 
cul i do (ego musimy dostosować nieto 
cs i farmy organizowania społeczcń- 
siwa, 


ORGANIZACJE NIEPODLEGŁOŚCIO 
WE. 

Veruna organizacii musi być dosto- 
sywana do rozmiarów. jakic się ma. 
Liczchna siła organizacyj niepodległo- 
ściowych była zawsze mała. ta jednak 
wyskuczału, uby pracować i narażać 
sig na nicbczpieczeństwa. Zgłaszaia- 
cych się kandydatów sczregowało się 
bardzo starannie. Kto głębszych war- 
tości moralnych i ideowych nie przed- 
stawiał, ten do orgauizucyi przyjętym 
nie byl. Ten nieliczny ale tak dobrany 
zespół ludzi stawał do walki o wielkie 
tele, Włożene Przez nich wysiłki zwią 
zywały ich sńmie zarówno z otganiza- 
cia, iak i z fej celami i iei treścią pod- 
sawowa. Ostre kwalirikowanie ludzi, 
których się przyjmowało do orzawiza= 
wielki cel i Zadania ciężkiej pracy 
w ciężkielr waruakach, a zato =~ głowa 
rrzylchweni wszyscy, którzy Wy- 
warli wiciki wpływ na otoczenie i od- 
niesli wielkie sukcesy. 


ch 
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Te same cechy precy, taki sam doro 
kek byt udziałem dawnei PPS. — or- 
sanizacji bojowci. Legionów. POW. a 
bóźniej i szerszej masy żołnierzy walk 
o niepodległość i o państwo, przy- 
czem im trudniejsze byłv warunki, tem 
dalszym wydawał się cel, ale też tem 
większe wysiłki musiały być włożone 
przez tego, kto do walki stawał. Jed- 
uakże równocześnie tem bogatsze by- 
ly iego przeżycia, tem więcej wyniósł 
on dla swej wewnętrznej treści i tem 
stawał się silniejszy. 

Gdybyśmy tego rodzaju wartości 
zdołali rozbudzić, to moglibyśmy sobie 
powiedzieć., że życie naszego spole- 


od rezultatów. 


czeństwa nastawiliśmy 
kierunek. 


Charakter pracy jest dziś odmienny 
i bardzo różniący się od tego co było 
przed zdobyciem nicpodległości. 

My. Bezpartyjny Blok. od samego 
początku opieraliśrny się o organizacje 
smołeczne. starając się zjednoczyć je 
we współdziałanu z Rządem į Pań- 
stwem. Braliśmy pod uwagę, że skupią 
się tam Jakieś cele konkretne. jakieś 
zamiary wspólne. jakaś treść bardziej 


na właściwy 


rzeczowa, niż polityczne gadanie na 
wiecach. 
DWA TYPY ORGANIZACYJ SPO- 


ŁECZNYCH, 


Wśród organizacyj spolecznych za- 
rysowują się dwa typy: jedne z nich 
mają charakter obrony takich lub in- 
nych interesów bez względu na to. czy 
będą one występowały aktywnie n. v. 
urządzały zjazdy. wiece, strajki i u- 
chwałały rezolucje, czy toż w innci 
formic będą wyrażały swe postulaty 
— to będzie to zawsze nosiło charak- 
ter żądań aby ktoś inny zrobił to Iuh 
owo, Ten rodzaj organizacyj Społecz- 
nych może jest usprawiedliwiony o- 
zólnym układem stosunków. lecz nie 
wnosi on w wychowanie poczucia 
twórczej aktywnej jego roli. 

Obck tego typu organizacyj społecz- 
nych, jest drugi, całkiem odmienny. 
Główną jego cechą iest skupianie ludzi 
dia wykonywania wspólnemi siłami 
pewnych zamierzeń, n. p. nauczenia 


rolnika, aby przy zastosowaniu bardzo 
racjonalnych metod uprawiał zemię i 
uzyskał większe plony, aby zrze- 
Sszywszy się we współdzielniach ulat- 
wił sobie zbyt produktów i zakup rze- 
czy potrzebnych. Organizacie P. W.. 
Straży Ogniowych i t. p. dają wzory 
zrzeszania się ludz: dla czynnego, ak- 
tywnego stosunku człowieka do życia. 
Do pracy tego rodzaju można w dość 
szerokim zakresie wykorzystać nau- 
<zycieli szkół powszechnych. Jest to 
clement ofiarny i nasze myśli prze- 
wodnie dość dobrze rozumiejący. 


NOWE WARTOŚCI WNOSZONE 
W ŻYCIE. 


Pragnątby:n, aby wartość organiza- 
cyj rozpatrywana była nietylko gd stro 
ny: co ona robi dla obywateli, ale czy 
iw iakim stopniu uczy ich opierać się 
na własnym wysiłku i ną wlasnej pra- 
cy. Tylko własne wysiłki człowieka 
dają „mu prawdziwą zdobycz i istotną 
radość opanowywania trudności. a dla 
Państwa daje io poduiesienie naszego 
dorobku zbiorowego. Daie to ieszcze 
jedno: wysuwa na czoło ludzi, którzy 
z własne; dobrej woli podjęli się do- 
kladać swe cegiełki do budowania wo! 
ności Rzeczypospolitej, Ludzie ci swo- 
ją inicjatywą i swyin przykładem wnu 
szą nowe wartości w nasze życie, lecz 
trzeba ieszcze znałeżć drogę do takie- 
go rozłożenia obowiązków na iunych, 
aby nietyłko na ich barki spadał cały 
ciężar pracy. Oni jednak będą stanowić 
pewnego rodzaju elitę, która własnym 
przykładem za sobą innych przyciąg- 


„CI czterej ludzie zabili pakt“. 


Londyn, 30 marca. (PAT). „Evening | nej deklaracji czechosłowacko-jugosto- 


Standard" ogłasza artykuł o konferen- 
cii Mac Donalda z Mussolinim, napisa- 
ly przez znakomitego publicystę Slo- 
combe'a, pod tytułem „Ci czterej ludzie 
zabił pakt". 

Autor ma na myśli ministrów Becka. 
Benesza, Jefticza i Titulescu, których 
fotografie są przy artykułe urnieszczo= 
ne. Autor w dłuższym wywodzie pode 
kreśla zwłaszcza stanowczy ton współ 


. wiańsko-rumuńskiej, 


z której wynika, 


| że państwa te więdzą wiecej o nara- 


i 
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dach premierów Anglii i Włoch, niż c! 
przypuszczają. 

Mówca podkreśla dalej zdwniewają- 
cą sżybkość, z iaką czterej wymienieni 
ninistrowie zareagowali na zamiary 
rewizjonistyczne Mac Donalda į Musso 
liniego. 

—aALY— 


Dyskusja nad budżetem m. Lwowa 
w Radzie Miejskiej. 


Wczorajsze obrady rozpoczęly się o 
godz. 19.30 przy słabytn udziale człon- 
ków. 

W dyskusji nad budżetem zabrał 
wczoraj głos r. Szczyrek (Klub PPS). 
Mówca polemizował z wywodami pre- 
zydenta i członków Klubu gospodar- 
czego, poczem omawiał w snosób de- 
imagogiczny gospodarkę  nieklórych 
przedsiębiorstw triciskich. 

R. Janicki (Klub ZZZ) poruszył za- 
zadnienie bezrobocia i opieki spolecz= 
nej, żądając większego poparcia dla 
tych dziedzin. 

R. inż. Biernacki (KI, nar.) omawiał 
obszernie budżet techniczny. Mowę 
swą zakończył r. Biernacki oświadcze- 
niem, że klub iego wstrzyma się od gło 
sowania nad budżetem. 

R, Brandstacdter (Kl. gosp.) omówił 
pokrótce gospodarkę miejską. która do 
tychczas daje sobie radę z kryzysem, 
przedsiawił wnioski klubu w sprawie 
zuiżenia cen prądu elektrycznego, po- 
czem podkreślił konieczność wydatniej 
szego poparcia opety. 

R. dr., Próchnicki (KI. nar.) mówił 
obszernie o nowej ustawie Satnorządo- 
wej, polemizował z wywodami r. Dc- 
cykiewicza, wspomniał o wiecu w So- 
kole, poczem w krótkich słowach omó- 
wil niektóre pozycie budźetu. 

R. dr. Meibaum (KI. państw. nar.) 
podkreślił, że klub iego Wita z rado- 
ścią nowy samorząd. Nowy samorząd 
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zrealizuje ideały prawdziwej demo- 
kracji. Przedstawiciele dawnej ordynn- 
cji byli wyrazicielani i obrońcami pe- 
wnych interesów, pewnych wpływów. 
ł dziś doszło do tego, że członkowie 
Klubu PPS rozdzierają Szaty z tego 
powodu. że mieszczaństwo odsuniętu 
od władzy, to mieszczaństwo, z któ- 
rem socjaliści dawniej na noże niemal 
walczyli. Mówiąc o budżecie opiekt 
społecznej, mówca polemizował z ty- 
mi, którzy twierdzą. żę nędza da się 
ustmać jaknużną. Tylko nowy ustról 
społeczny, stwarzaljący nowe pola pras 
cy, usunie to zło, Przechodząc dv 
spraw nmieiszośc: narodowych, pod- 
kreślił r. dr. Meibaum. że nowy ustrój 
nie uznaie różnic mniejszościowych, 
zna iedymie dobrych i złych obywateli, 
Odpowiadajac r. Decykiewiczowi, za- 
zuaczył mówca, że Ukraińcy będą 
przemawiali w tei sali swym jezykiem, 
o ile ich przemówienią nie będą aktem 
nienawisci do Państwa, lecz wyrazam 
lviałnego ustosunkowania się. » 

Ostatni mówca r. Temnicki (Ki. ukr. 
rad.) oświadczył, że będzie głosował 
przeciw budżetowi. 

Na tem o godz. 23.30 odroczono obra 
dy do dziś. Do głosu zapisanych je- 
szcze 2 mówców. 

Na dzisiciszem posiedzeniu dyskusja 
zostanie zakończona, poczem nastąpi 
głosowanie nad budżetem. 

—— 


uąć musi. Jak dla tych. którzy w Swo- 
im czasie stanęli do walki o niepodłe- 
głość, przyświecał wielki cel; "mieć 
Polskę woluą, tak dziś dla nowych dzia 
łaczy musi się stać celem wielkim: 
mieć ją poteżna, Mamy prawo żądać. 
abv dla tego celu dany był wysiłek nie 
posledni. 


PRACE NAD ZMIANĄ KONSTYTUCJI 


Oprócz tych rodzajów naszych prac 
poselskich. mamy obowiązek uchwale- 
nia zmiany konstytucii, Posunięto pra- 
ce dość daleko, Przyjeliśmy za podsta- 
wę rozważań nasz projekt, opracowa- 
ME 1 ar. ades; Powiedziewścmy sobic 
icdnak odrazu. że mamy więcej czasu 
i większe możności głębszego rozwa- 
żenia spraw ustrojowych. Przyznak- 
my. że ważuiejszem jest dia nas to. 
aby konstytucia była dobra, niż aby 
byla szybka. 


EWOLUCJA W DZIEDZINIE ZASAD 
USTROJOWYCH. 


W końcu jest jeszcze ieden moment 
ważny: obserwujemy zarówno u nas 
jak i poza Polską. że świat dzisiciszy 
przeżywa wielką ewolucię w dziedzi- 
nie zasad ustrojowych. że szuka in- 
tych założeń. bo stare już nie odpo- 
wiadaiją potrzelom. Poszukuieny ich 
i my. Pragnioany bowiem. aby ustały 
nasze pytania, iaką powinna być orga- 
uizacia państwa, jakie pozostawić ied- 
nosttc swobody. 

Po zakończeniu sesji budżetowej ciał 
ustawodawczych  rozjedziemy się po 
kraju do pracy organizacyinej; proszę 
więc panów, aby uwagi. które tu na 
ten temat wypowiedziałem. zechcieli 
staje mieć-na względzie. 

Przemówienie swe prezes Sławek 
zakończył życzeniem dla posłów BB 
WR „. Wesołych Świat. 


—— j m 


Zebranie towarzyskie 


u p. premjera Prystora. 


Warszawa, 30 marca. (PAT). W śro- 
dę o godz. 17 u p. premiera Prystora 
odbylo sę zebranie towarzyskie, na 
którem obecni byli marszałkowie Sei- 
mu į Senatu, członkowie Rządu, prezes 
NIK dr. Krzemieński oraz posłowie 3 
senatorowie. 


Po zajciach 
w Brunszwiku. 


Berlin, 30 marca. (PAT). Komunikat 
urzędowy brunświckiego ministra 
spraw wewnętrznych zapowiada cofnię 
cie przez ministra Klaggesa zarządzeń, 
rozwiązujacych Stahlhelm na terenie 
Brunświku, Wieczorem wyptszczolo z 
więzienia 1350 aresztowanych człon- 
ków Stablhelmu. 100 aresztowanych 
przetransportowano do Wolfenbuettel. 


Hitler „o wojnie Żydów 
przeciw Niemcom“. 


Berjin, 30 marca, (PAT). Rada mini- 
strów Rzeszy odbyła w środę posie- 
dzenie, na którym kancierz Hitler omó 
wił przygotowania do akcji bojkoto- 
wei przeciwko Żydom, : 

Hitier podkreślił, że „akcja musi być 
ujęta w karby otganizacyjne. Akcja 
spoczywa dziś w rękach miarodajnei 
instancji, mianowicie kierownictwa 
partii narodowo-socialistycznej. Żydzi 
muszą uzitać, że wojna żydowska prze 
ciwko Niemcom uderzy naisiłmiej sa- 
mych Żydów niemieckich“. 


Niepoczytalny wróg 
Mussoliniego. 


Rzym. 30 marca. (PAT). W pobliżu 
pałacu weneckiego policja aresztowała 
podejrzanego osobnika. Przy kłóryni 
znaleziono nabity rewolwer. Areszto- 
wany, którym, jak stwierdzono, jest 
Poggio z Aleksandrii, zeznał, że zamie 
rzał dokonać zamachu na Mussolinie- 
zo. Śledztwo wykazało, że aresztowa- 
my iest ałepoczytalny. 


Nr. 
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NAUKA ZZA OCEANU. 


Generalne fiasko generalnych recept. 


Zarządzenia. wydame przez rząd 
Stanów Zjednoczonych oelem opanową 
nia kryzysu bankowego, oraz -— w 
następsiwie tych zarządzeń — przy- 
wrócerie operacyj w większości bai: 
ków, odsunęły, aczkolwiek mie zażek: 
nały jeszcze, niepokoju, który nowy 
ten wstrząs zosbodarczy wywołał na 
wiekszości rynków finansowych świa- 
ta. 

Wyjaśmiio się, że w zaniiurach aint- 
tykańskich czynników rządzących nie 
leży dewaluacja dolara, przeciwnie, 
zarówno natychmiastowe zankwięcie 
barków zaraz po pierwszych obja 
wach runu, zakaz wemelkioh traits- 
akcyj złotem, nakaz oddawania złota 
instytucji emisyjnej, jak i ostatnia u~ 
siawa bankowa, dająca prezydentowi 
U. $. A. nadzwyczajne pełnomocni- 
cewa, zdają się świadczyć, że Stany 
cjednoczone zrobią wszystko, aby sta- 
łuść swej waluty utrzymać, Dolar zre- 
sztą ma zbyt wielu obrońców w Świe- 
«ic, tzuwających nad jego utrzyma 
niem jako miernika wartości dóbr t 
srodka przechowywana kapitalów, w 
szerokiej pmaszczyżnie międzynarodo- 
wej. 

Aczkołwiek echa amerykańskiego 
wstrząsu bankowego na rynkach Świar 
towych, a wiec i ną naszym rynku fi 
iańtsowym, wybitnie osłabły. nie po- 
winna tak predko zażinąć nanka, klórą 
w związku z tym wstrząsem wyniosło 
zycie publiczne i polityka ekonomicz= 
na poszczególnych kraków. 

Nie ułaga watpliwości, że kryzys ban 
kowy Stanów Zjednoczonych posiada 
swe naiästotnieisze źródła w dawnycl 
i nowych błędach, popełnianych przez 
Amerykę majpierw w dążeniu do roz- 
woiu gospodarozygo i ekspansii cko- 
uoustcznej kraju gwiaździstego sztamda 
'u. następnie zaś — w obratiu dróg 
valki z trudnościami kryzysowe, 

Zasadniczym błędem Ameryki było 
imieranie, że będzie ona mogła siale 
'ezwiiać sie i panować nad światem 
przez, skupianie w swych rękach co- 
rez więsszych sił kapitałowych i coraz 
większych  zdoimości wytwórczych, 
wyprzedzających w swyin wzroście po 
zostalę kraje Świata, Była to Sławua 
polityka drzwi otwartych do Europy : 
zamkniętych do Ameryki. Poliiyka tu 
vazała  businessmanom amerykańskim 
cksportewać do Europy i innych cześci 
«wiata kapitały. by pomnażać ie słone= 
mi procentami, a jednocześnie eksporto 
wać bez Gdpowiednici rekowpunsaty 
vrodukty ziemi ś towary zmaszynizo- 
wënsch przedsiębiorstw wytwórczych. 
Iuaczej mówiąc. była to polityka sta- 
te czynnego bilansu płatniczego przez 
utrzymywanie stale dodatniego dla A- 
mervki salda dwóch najważniejszych 


MARJAN WOJTOWICZ. 


bozycyj tego bilansu: w dziedzinie 
obrotu kapitałów i obrotu towarów. 

Ta polityka wzmagałą , oczywiście, 
bogactwo narodowe yvankesów, DOZWo= 
lila Ameryce na skupienie w swych 
rękach 2/3 światowego zapasu złota 
in cele monetarne, na osiągnięcie ol- 
brzymiej kapitalizacji, wyrażającej się 
astronośniczną kwotą wkładów banko- 
wych, zarazem jednak -— rujnowała 
ona amerykańskich dłużników, kiórych 
rezwój ekonomiczny nie nadążał za 
rozwojem Stanów Zjednoczonych, 

Wszystko tę przygotowywało obc- 
chy kryzys, było bowiem jednym z je- 
go napstofnieiszych czynników. Dluż- 
nice amerykańscy zmuszeni byii pła- 
cić Ameryce wysokie procenty od po- 
życzonego kapitału, spłacać ten kapita? 
z przyrostu swego dochodu, a jedno- 
cześnie kupować amery kańsk: e tawary, 
mając drzwi zamknięte do Stanów Zied 
uoczonych dla swych własnych wyt- 
worów, Mogliby tak czynić na dłuż- 
szą metę tytko w tym wypadku, gdy- 
hy w swynk rozwoju gospodarczymi 
i we wzroście dochodu wypęzedza!i 
Ameryk: tak jednak nie by 0. 


Gdy przyszedł kryzys — popełniono 
dalsze błędy, Zamiast zmiżyć bariery 
celne i rozszerzyć obroty towarowe 

z Europą — podwyższono cła i dopro’ 
Wisor do skurczenia sie tych obro- 
tów. Zarwast pójść na ulgi wobec dłuż 
ników. zaostrzono restrykcje į poczętu 
intensywnie ściągać wierzytelności, Sta 
rano się utrzywnać wszystkie zdobyte 
pozycje. Chciano ratować cały kapitał 
amerykański. nagromadzony wewnatrz 
kraju } poza łego granicami. 


Tymczasem jednak ceny towarów 
spadły, obroty handlowe katastrofalnie 
zmniejszyły się, sytnacia dłużników pa 
zorszyła się i kapitał został zamrożo- 
ny. W nowych tych warunkach, zarów 
no dla dłużników zagranicznych, lak 


M RR 72 


i dla wewnętrznych dłużników amery- 
kańskich niepodobieństwen było spła- 
cić całą kwotę długu na warunkach 
przedkryzysowych. logika wskazy” 
wała, że wierzyciele powinni pójść na 
ustępstwa. Logika ta -— jak się okaza: 
ło — nie znalazła posluchu w Stanach 
Ziednoczonych, 


W stosunku do dłużników zagranicz 
nych. poza t, zw. moratorium Iloovera | 
da długów wojennych, zastosowanem 
w r. 1931 na jeden rok. Ameryka nie 
poszła na żadne dalsze ustępstwa. W 
dziedzinie zadłużenia wewnętrznego 
nie podjęto również żadnych prób przy 
śpieszenia likwidacji zobowiązań. Wstą 
piono natomiast ma drogę, która „uko- 
ronowała* błędy anierykańskići poii- 
tyki gospodarczej i finausowej: zamro- 
żone w bankach kapitały wskutek nie- 
wypłacalności dłużników, starano się 


upłynnić przez inflacię, którei dano 
piękną nazwę „redellacji'. Stworzono 


na początku r. ub. specjalna instytucię 
finansowa pod nazwą „Reconstruction 
Finance Corporation" ji zmobilizowane 
dła mei duże kredyty. Chciano pomóc 
banko:n, zastrzyknąć w życie guspo= 
darcze nowe kredyty, ożywić w ten 
sposób ohroty. Jednocześnie zmobilizo- 
wano wielkie środki na roboty publicz- 
ne w tym samym celu. 

Wszystko to zawiodło. 

Banki wzięły pieniądze od „Rsfico”, 
przenrysł wziął kredyty, zaczęto pra- 
cować w nadziei. że kryzys się skott- 
czył, a w Swiecie zapanował opty- 
wiam, znaidujący swój wyraz w lecie 
ub. r. w ożywieniu na giełdach pienię- 
Żnych i towarowych, ale.. krótko to 
wszystko trwało, Życia gospodarczegu 
mie ożywiono. Kredyty „Reconstruc- 
tion Finance Corporation" wyczerpały 
się szybko. Sytuacia dłużników nie po- 
prawita się. Wkłady w bankach wegły 
jeszcze większemu zamrożeniu. 


RADA CRODRA REZPARTYJNEGO BLOKU WSPÓŁPRACY z RZĄDEN 


WE LWOWIE 


zawiadamia, że w sobotę, dnia 1. kwiatnia 1933 r. urządza dla 
swolch członków w lokalu Klubu Towarzyskiego przy placu 
Marjackim I. 4 (Hotei Europejski) 


Wieczór Podhala 


Uwagi wstępne o sztuce podhalańskiej ilustrowane przeżróczarni wygłosi 
Kustosz Miejskiego Muzeum Przemysłowego p. HENRYK CIEŚLA, poczem 
znani ze swych występów dwaj górale odtworzą na kobzie, skrzypcach, 
listku oraz harmonji szereg pleśni podhalańskich. 


Początek o godzinie 20-tej. 


| 


Czy istnieje zwidzaia 


między gwiazdami? 


Od wielu lat utarła sig przekonanie, 
żę przestrzeń międzygwiazdowa nie 
iest próżną. Już starożytni twierdzili, 
ŻE po" czuje wstręt do próżni 
Rozwój doświadczalnej i teoretyczue) 
optyk, który zaczął się Z początkiem 
XIX w. stał się przyczyną polawienia 
„się w nauce pojęcia eteru, jako ośrodka 
wypełniajacego puste poza tem abszae 

Wszechświata. pojecia potrzebne 
go do zrozumienia rozchodzenia się fal 
śueslnych początkowo. a później wo- 
góle wszełkich fal  elektromaguctycz- 
dych, Nazwa eteru przyjęła sie i utrwa 
lta tak mocno, że do dziś jej jeszcze 
potocznie używamy mówiąc 0 „falach 
cteru', chociaż koncepcja eteru nie 
jest nam iuż dzisiaj wogóle potrzebna, 
i to nietylko dzięki pojeciom wprowa- 
dzonyni do nauki przez teorię wzzlę- 
ności, lecz rówmież wskutek nowych 
zoglądów na budowe materii, Teoria 
ołoszaca, że każdy atom Składa się je- 


dunje » dodatmichiuiemnych nabojów | macze ona te 


elektrycznych nie uznaje żadnego trze 
ciego rodzaju materii, nie dającego się 
sprowadzić do dwóch powyższych. 

Eter mający wypełniać przestrzeń 
międzygwiazżdową znika więc ze stro* 
mie nowoczesnych dzieł nawkówych i 
popularnych, Mimo tego nie możemy 
jednak twierdzić, że przestrzeń mię- 
dzygwiuzdowa jest próżnią, pozbawio* 
ra wszelkiej materji. 

Już golem okiem możemy zauwa- 
Żyć, że niektóre okolice nieba i to wla- 


śmie te, w których skupienie gwiazd 
jest bardzo duże. zawierają w sobie 


zupelnie niespodziewane ciemne phi- 
my, pozbawione gwiazd, jak tO una 
miejsce np. w Drodze Mlecznej w oko- 
licy Łabędzia lub na południowej pól- 
kuli nicba w. sławnym „Worku We- 
gli“ w pobliżu Krzyża Południa. 
Statystyka gwiazd wykazała, że 
miejscą te nic mogą być pozbawioúe 
twiazd. Fakt ich niewidzialności iłu- 
". Amajdujące se 
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między nami a memi ciemne chnury 
nie pozwalają Światłu tych gwiazd do- 
trzeć do naszego Oka, Takie ciemne 
chmury, przesłaniajace nam światło 
dalszych gwiazd udało sie nawet za- 
obserwować golem okiem. Zmarły w 
toku 1930 kierownik Obserwatorium 
Watykańskiego ksiądz Hagen zauwa- 
żył, Że tło nieba w bardzo wielu miej- 
stach nie jest całkiem czarne, lecz sza 
re. Szarość tę dostrzega wyraźnie oko, 
jest ona jednak nieuchwytna dla kliszy 
forożraficznej, której tak często uży- 
wa nRowoczesty astronom. Nawiazując 
do Prac jednego z dawniejszych astro- 
nomów. mianowicie do prac Herschla. 
zattważył ksiądz Hagen drugi fakt bar- 
dzo ciekawy. oto najwiecej tych ciom- 
nych mgławic znajduiemy tam, gdzie 
powhimiśmy się spodziewać właśnie 
naiwiększego skupienia gwiazd wiel- 
kiego zbiorowiska Drogi Mlecznej. 
Przez pewien czas sġdźżono. żę tte 
ciemne mgławice składałą się z okru- 
ców materji gwiazd oraz z drobnego 
pyłu, którę nazwano pyłom kosmicz- 
nym, Badania światła gwiazd, wykaza 
ły jednak w ich widmie brak  iasnych 
linij wapnia, nie dałacy Sie pogodzić z 
przytpuszczeniem. że gwiazdy te tego 
płerwiastka nia zawierają Wtrowiem 
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| Nowy lot do stratostery 
| 
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| 
| magnetycznych. promieni kosmicznych, 


| Dalszy przebieg wydarzeń jest nam 


znany z ostatnich tygodni. Banki prze- 
staly zwracać wkłady. Publiczność 
rzuciła się do kas, Rząd zamiast dai- 
Szych kredytów. które szybko wyczer- 
pały się, dał bankom: powszechne mo- 
ratorium, obecnie za$ wydał ostrą u- 
stawe bankowa j wprowadził dc ban- 
swych komisarzy dla ratowania 
kapitalizacjj wewnetrznej kraju į dla 
| ratowania dolara. 


skończyła się reklamowana szt- 
rokiem j u nas zaiecana 
„redzgiaciał, "T to iest zammzem *a 
nauka. Która przychodzi do Nas zza 
Oceanu. 


Śledząc przebieg wydarzeń anierv= 
kańskich. przypomina nam się ten 1- 
step z ostatniego przemówienia prem- 
iera Prystora. w którym wybowiedzał 
on przeciwko stosowaniu w poli- 
tyce ekonomicznej IPołski jakich wie 
kich generalnvch recept. „Nie wierze 
mówił premier skarteczność 
tukich recept. Wierzę natomiast w skie 
tcczność i celowość prostych środków 
i konsekwentnyvch wysiłków, kzeren: 
osiaga się rezultaty częściowe, ate poe 
zytywne”. 

Niewątpliwie p. Premier ma racie. 

Skromne. być może są Środki. stoso- 
wane przez polityke gospodarcza na- 
szego państwa w walce z trudnościami 
dzisiciszeny„,  Skrowme. gdyż muszą 
czyć się z włastemi naszemi siłami i 
możijwościami, Niewątpliwe iednak 
szybie" one prowadza do celu. aniżeil 
te wielkie recepty i pomzysły, iakie sto 
sowano w Ameryce. których realizacia 
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nietylko nie niwcczy trudności. lecz 
przeciwnie. życ e gospodarcze naraża 
la Howe wstrząsy, 

J. R-ski. 


Dyrektor sowitokicgo Instytutu Ae- 
rologicznego prof. Mołczanow orga- 
nizuje lot do stratosfery na specialnie 
w iym celu zbudowanym aerostacie, 
Lot ten z udziałem 5—6 osób ma być 
dokonany daten r. b. w środkowo- 
europejskiej cześci ZSRR. Czas trwa- 
nia lotu obliczany jest ną 12 goizin, 
przyczem ma być osiągnista wysokość. 
przewyższająca tę. na jaka się wzniósł 
prof, Piccard. Uczeni sowieccy malą 
z czasie dott przeprowadzić badaniu 
naukowe z dziedziny zjawisk elektro- 


aerologji itd. 


energii słonecznej. 


ciemne linie świadczące o braku rego 
pierwiastka nie uczestniczą w  ziaąawi- 
skach wywołarych w widmie ruchem 
tych gwiazd. Okazało się, że linie wa- 
pra zostały wYgaszone przez ciemne 
mgławice gazowe z tego właśnie pier- 
wiastka składające się. 


Gęstość tych mgławice jest bardzo 
mala, drobny gazu znajduią się daleko 
idna od drugiei W warstwie gazu 5 
przekroju wielkości naszego Państwa 
a grubości 4 kilometrów znajduje SĘ 
załedwie jedna tvsięczna grama, 


Z cbliczcń astrofizyka  anwielskiegu 
Eddingtona wynika, że promieniowanie 
dalszych gwiazd wprawia drobiny le 
w tak szybki ruch. że ruchowi tenn 
odpowiada temperatura około IAW: 
stopni. Jak widać z mapy sporzadzo: 
nei przez ks. Hagena, materiu o tak 
małej gestości wypełnia soba ogro- 
ne połacie przestrzeni. skupiając się w 
niektórych okolicach bardzie, w in- 
nych nieco mniej; nie możemy iednak 
jeszcze powiedzieć czy wypełnia o7: 
| wszedzie przestrzeńie niędzygwiaż- 
! dowe, czy naprawdę nie istnieie ni- 

gdzie zupełnie próżnia. 
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Piątek 


Balbiny 
lutro: Hugona 


marca 
1933 


Wschód słońca 5'15 
Zachód słońca 187 


TEATR WIELKI. 

Piątek 31 bm. godz. 7.30 premiera Je- 
rzego Tepy „Fräulein Doktor", 
` Niedziela 2 kwietnia godz. 3.15 
men” (od 25 gr. do 3.50 zł.). 

Czwartek 6 kwietnia godz. 7.30 wiecz. 
„Madame Butterfly“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Piatek 31 bm. z powodu generalnej pró- 


by teatr zamknięty. AE 
Sobota 1 kwietnia godz. 7.30 „Michasia 
i jej matka“, premjera. 


SALA COLOSSEUM. 


„Car- 


Film „Miłość wśród śniegu". — Rewia 
„Rumba krzepi". 
KINOTEATRY. 

ADRIA: „Ulica potępionych dusz“. 

APOLLO: „Każdemu wolno „ko- 
chać", Dyrmsza, Zimińska, Lawiński, 
Moszyński. y , 
* ATLANTIC: „Dziesiąty kochanek“ 
z Anny Ondra. 

CASINO: „Ludzie w Hotelu“ 


CHIMERA: „Blond Venus", 
GRAŻYNA: „Rasputin“ oraz „Laurel 


i Hardy“ 
KOPERNIK: „Halka. 
MARYSIENKA: „W cieniu krzyża”. 


OAZA: „Dobroczyńca ludzkości”. 

PALACE: „Student żebrak”. 

PAN: „Liliana chce się rozwieść”. 

PASAŻ: „Prerie w płomieniach”. 

PROMIEŃ: „Król Paryża* i „We- 
soły wdowiec“. 

RAJ: „Cham“. 

STYLOWY: „Żona na jedną noc“. 

ŚWIT: „Człowiek imałka". 

UCIECHA: „Gehenna kobiety“ 
rewia. 


oraz 
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FOLSKIE TOWARZYSTWO 
WE LWOWIE. 


Wtorek 4 kwietnia: Koncert Symfoni- 
czny. Program: W, Maliszewski, Requlem 
i A. Dvorak, Symfonia (Z Nowego Świa- 
ta). 637 

r 


MUZYCZNE 


— Sensacyjna premjera Lwowianina na 
scenie Teatru Wielkiego, Dziś wa scenie 
‘teatru Wielkiego dawno oczekiwana pre- 
miera sztuki „Fraulein Doktor", pióra po- 
pularnego speakera lwowskiej rozgłośni Je 
rzego Tepy. „Fraulein Doktor", o którą 
ubiegają się już szereg teatrów polskich a 
między innemi Teatr Narodowy w War- 
szawie, jest faktomontażem biograficznym 
iednego z najciekawszych umysłów XX 
wieku —- genialnej kobiety-szpiega Anny 
Marii Lesser, która w 16 roku życia roz- 
poczęła swoja bogatą karierę. 

Swojego czasu, zwłaszcza podczas Woj 
ny Światowej, szpalty wszystkich dzienmi- 
ków europejskich zapełnione były opisami 
niezwykłych przygód „Fraulein Doktor“ 
-— bardziej fascynujących niż legendarne 
przeżycia Mata-Hari, służące dziś zą te- 
mat setkom powieści, lub dla scena- 
riuszy filmowych. Na podstawie tych opi- 
sów oraz publikacyj niemieckich, angiel- 
skich i. francuskich, zrekonstruował młody 
autor życie tej dziwnej komdotjerki XX w, 
przenosząc systemem  faktomontażowym 
ukcię z Berlina do Paryża, Z Brukseli pod 
Verdun, by ją zakończyć olśniewająca wi- 
żiją przyszłej wojny: przemarszem kompa- 
nji szturmowych przed płonącym Reiclista- 
giem, Na tle realistycznych dekoracyj Ot- 
toną Rexa; salouów berlińskiego Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych, hallu bruksel- 
skiego hotelu, biur paryskiej policji poli- 
tycznej i lepianex irontu niemiecko-franc- 
skiego pod Verdun — przewija się enigma 
tvczna sylwetka szpiega bez ojczyzay. 

W tytułowej roli wystąpi Ireną Eichle- 
równa w otoczeniu naiwybitniejszych ar- 
iwstów lwowskiego dramatu pp: W. Jaku- 
lsńskiej (Hammer), J. Chodeckiego (dr. 
Matthesius). L. Stępowski (por. Enger), J. 
Kreczmar (por. Austin), J.  Machalski 
ie Duval), J. Guttuer (Ekscelencła) i 
inni Całość reżyseruie Janusz Waraecki, 
który stosuie tu cały szereg pomysłów 
"lsgenizacyjnych, dotad na scenach lwow- 
«kich nmiewidzianych. Z reżyserem współ. 
p zcnie cały szereg techników i mechani- 
ków oraz oficerowie kierujący  tłumami 


siatystów w masowych scenach batalisty- 
czych. 
—- Ostatnie przedstawienie „Mademoi- 


selle“ Devala po cenach najniższych (0d 60 
zr. do 3.50 zł.) W niedzielę Z kwietnia o 
Lodz. 3.30 pop. gra Teatr Rozmatośœ po, 
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Nr. z dnia 1 kwietnia 1933. 


Wiadomości bieżące Cała Polska na pomoc Wilnu. 


Któż z nas nie ma szczerego senty- ' tysięcy złotych. 


mentu dla Wilna, miasta pięknych ko- 
ściołów, imiesta sztuki, rozkołtysanych 
dzwonów, miasta wieszczów naszych Í 
królów naszych. miasta wielkiej miło- 
ści i bożej į ludzkiej, miasta św. Kazi- 
mierza Królewicza i Najświętszej Pan- 
uy Ostrobramskiej, miasta pięknej ludz 
kiej tęsknoty | ukochania, miasta Bar- 
bary Radziwiłłówny i Zygmunta Augu- 
sta? Kto nie doznał w Wilnie tego 
swoistego przyjęcia, którego gdzieji- 
dziej doznać nie można. Wszyscy ko- 
chamy Wilno, mimo, że nie wszyscy 
może mamy piękny gród Jagieilonów. 

A Wilno znalazło się dziś w wielkiej 
potrzebie. Oto prastara Katedra Wi- 
leńska stoi przed grozą ruiny. Piękny 
stylowy gmach, ozdoba imfasta i kraju, 
pomnik kultury maszei na ziemiach 
wschodnich, może lada dzień runąć, po 
trzebiyje ratunku. Wielka powódź z 
roku 1931 podmyła fundamenty, zary- 
sowały się Ściany. Społeczeństwo wi- 
leńskie stanęło do pracy, dało co mogło 
334 tysiące zostały zebrane i wydane 
na umocnienie Portyku Bazyliki Wi- 
leńskiej, a jest to część tylko potrzeb- 
nej pracy — dla uratowania Bazyliki 
Wileńskiej potrzeba jeszcze około 800 


a — —_ M ATE! CO w r aaa 


Tego społeczeństwo 
wileńskie zdobyć już nie może. Trze- 
ba wysiłku całej Polski, jak długa i sze 
roka. Dlatego Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych na prośbę Głównego 
Komitetu Ratowania Bazyliki WHeń- 
skiej wyznaczyło dzień 2 kwietnia rb. 
iako „Dzień Ratowania Bazvliki Wi- 
leńskiej". Wszędzie potworzyły się Wo 
iewódzkie Komitety Ratowania Bazy- 
lki Wileńskiej. Wszędzie i władze koś- 
cielne į państwowe zarządziły zbiórki 
w kościołach i zbiórkżi publicz. wszę- 
dzie orzan*zacje społeczne stają do ener 
gicznci pracy. Poiska cała mus? przyjść 
z pomocą Wilnu, całe społeczeństwo na 
szego Państwa zdobędzie się w dniu 
2 kwietnia r. b. na największą ofiar- 
ność. 

Któż z nas zapomni o Wilnie? Na na- 
szym terenie także powstał Wojewódz 
ki Komitet Ratowania Bazylki Wileń- 
skiej, który cnerzicznie zabrał się do 
pracy. zarządzone sa zbiórki w koś- 
ciotach i na ulicach. Nie wątpimy, że 
całe społeczeństwo, pomimo trudnych 
czasów, poprze ofiare akcję tak dro- 
są sercu każdego Polaka. 

Jednocześnie otwierany 
w naszem piśrnie. 


listę ofiar 


Niedzielna zbiórka na Bazylikę Wi.eńską. 


W najbliższą niedziele, 2 kwietnia 
odbędzie się we Lwowie — podobnie 
jak na terenie całej Polski — zbiórka 
pieniężna na ratowanie bazyliki wileń- 
skiej, zorganizowana przez lwowski 
Wojewódzki Komitet ratowania bazyti- 
ki wileńskiej. Cenny ten zabytek zwią 
zany z dziejami Jagiellonów, jest za- 
grożony katastrofą pod wpływem nisz- 
czącego działania wody podskórne). 
Wyłoniła się konieczność wzmocnienia 
fundamentów bazyliki zapormocą sze- 
regu olbrzymich pali delazo-betono- 
wych. Prace te w stosunku do porty- 
ku, jako najbardziej zagrożonej części , 
świątyni, zostały już ukończone, ale ' 
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1 jest to zaledwie szósta część robót 
projektowanych. Na wiosnę br. rozpo- 
cze się dalszy etap prac ratowni- 
czych. na który to oel odbędzie się 
zbiórka p'eniężna. 

Każdy obywatej powinien pośpieszyć 
z majskromnieiszą choćby ofiarą na 
ratowanie cennego zabytku naszej wiel 
kiei przeszłości. 

Instytucie i osoby, pragnące wziąć 
udział w zbiórce, zechcą zgłaszać się 
po puszki w lokalu T. S. L. ul. Czar- 
nieckiego 1, II. p. w piątek i sobotę w 
godzinach 9—1 przedpopoł. i 5—7 popo 
łudniu, oraz w niedzielę rano. 


raz ostatni Świetną komedię J. Devala pt. 
„Mademoiselle“, która Święciła na scenie 
lwowskiej, jak we wszystkich 
Europy, niebywałe tryumfy, Niezapomniana 
postać w tytułowej roli odtwarza p. Wan 
da Jakubińska. W pozostałych rolach 
występuia pp: J. Kossocka. H. Krzywicka, 
J. Chodecki, J. Kordowiski, J. Machalski, 
W, Więckowski, J. Ulrich i inni, Reżyse- 
rja J. Warneckiego. 


— Uroczyste przedstawienie „Ślubów 
panieńskich“, We wtorek 4 kwietnia odbę 
dzie się w Teatrze Wielklm uroczyste 
przedstawienie „Ślubów panieńskich* ku 
uczczenłu  100-lecja pierwszej realizacji 
scenicznej tego arcydzieła komedjowego 
w teatrze lwowskim, pozostajacym wów- 
czas pod kierownictwem ojca Iwowskiej 
sceny, Jana Nepomucena Kamińskiego. — 
Bilety na wtorkowe przedstawienie do na 
bycia w kasach Teatrów Mieiskich oraz 
w biurze ABO, Rutowskiego 2, tel. 26-56. 


— Niespodzianka „prima aprilisowa* w 
Teatrze Rozmaitości. W sobotę dnia 1-g0 
kwietnia daje Teatr Rozmaitości na inau- 
guracię wiosennego sezonu beztroska. lek 
ką komedię Flersa i Caiłlaveta, pt. ..Mi- 
chalsła i jei matka". Jasny, pogodny ton tej 
sztuki wprowadzi widzów w przemiły. 
prawdziwie wiosenny nastrój. Komizm Sy- 
tuacyjny łaczy się w nici z Świctnie nary 
sowanemi postaciami, a cickawa akcja 
trzyma widzów w nieustannem napięciu. 
W tytułowej roli Michasi wystąpi p. Jani- 
na Martini. PrzezabawnyY tvp jej matki 
tworzy p. Zofja Wierzejska. Dalszą obsa- 
dẹ tworzą: pp. H. Krzywicka. E. Kwiat- 
kicewiczowa, Cz. Strzelecki, B. Dąbrow- 


ski, K. Dorwski i inni. Reżyseria Br. Da- 
trrowskiego 
— Phpoludniowe przedstawienie  „Car- 


men“, W niedzielę 2 kwietnia o godzinie 
3.15 pop. grana będzie pelna czarownyci 
melodii opera Bizeta „Carmen“. 
do naipopuiarniciszych oper 
dẹ tworzą czołowi soliści Opery lwow- 
skle: Fupertowa, Kariim,  Popowiczówna, 
Hlingler«wna. Peter, Płoński, Romanowski, 
Syroczewski, Zubik. Przy 
Rudnicki. Dzięki niesłychanie 
nom uieczielne przedstawienie operowe bę 
dzic tańsze od kina, gdyż iuż za 25 gr. 
będzie można rabyć bilet wstępu. 


— „Madame Butteriły* z udziałem Ta- 
maai Miura (Tokio). Tamaki Miura, słynna 


śpiewaczka japońska. dla której Puccini 
napisał specjalnie „Madame Butterfly", 
wystąpi raz jeden w Operze twowskiej 


śpiewając wraz z St. Hinglerówną, A. 
MYrońskim, E. Płofiskim, 


„Madame Buiterfly'., Przedsprzedaż w ka 


stolicach | 


należąca | 
Świata, Obsa- 


pulpicie Antoni | 
niskim ce- ! 


J. Zubikiem w . 


sie Teatru Wicisiecgc 1 w Małop. Ajencii 
Keklamowcj. 

— Colosseum. Wczorajszą premiera re- 
wii „Rumba krzepi” spotkała się z nieco- 
dziernym aplauzem publiczności. Niebywa- 
ły nastrój humoru panował niepodzielnie 
na widowni. Każdy numer programu był 
ragradzany silnemi oklaskami, a wyko- 
nawcy zmuszeni do bisowań Na ekranie 
poraz pierwszy we Lwowie film p. t.: „Mi- 
łość wśród śniegów“. Do godz. 5-tej ceny 
mieisc od 60 gr. do 1.10. 

Q—= 


— Ległoniści! Zarząd Oddziału Związku 
Legjonistów Polskich we Lwowie podaje 
do wiadomości, że legioniści, którzy nie 
otrzymali dotychczas „Krzyża Legjonowe- 
go“ mogą wnosić podania o nadanie tako- 
wego do dnia 5 kwietnia 1933, codziennie 
w godzinach od 17—20-tej w Sekretariacie 
Związku, ul. Zielona 12. 

— Otwieranie sklepów w okresie przed- 
świątecznym. Prezydium Lwowskiego Sto- 
warzyszenia Kupzów zawiadamia swoich 
członków, że po myśli rozporzadzenia Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych. sklepy moga 
być otwarte w niedzielę palmowa przypa- 
dającą dnia 9 kwietnia od godziny 13-ej do 
18-ejj w tygodniu zaś nrzecświątecznyn: 
(i i ‘od poniedziałku dnia 10 kwietnia do 
piatku dnia 14 kwietnia włącznie, dozwo- 
lone jest wykonywanie handlu o dwie go- 
dziny dłużej t. j do godziny 2l-ei, 

— Zarząd Lwowskiego Koła Zrzeszenia 
polskich nauczycieli geografji zawiadamia. 
członków o walnem zebraniu, które odhę- 
dze się dnia 1 kwietnia 1933 r. w sali 
geoegralicznej (|. państwowego gimnazjum 
ul. Kubali 4, II. p. o godz. 19-tei, Na ze- 
braniu wygłoszońnw będzie odczyt dr. Zdzi- 
sława Pazdry p. t.: „Wśród lasów i poło- 
nin gór Czywczyńskich'. Goście mile wi- 
dziani. 

— Polskie Towarzystwo  fiłozoficzne. 
W sobotę, dnia I kwietnia: 1933 odbędzie 
się o godzinie 19-tej w sali posiedzeń Iu- 
Styfutu filozoficznego Uniwersytetu 325, 
plenarne posiedzenie naukowe. na którem 
dr. Z. Schmierer wygłosi odczyt p. t.: 
„System logiczay Wittgensteina“. 

— Moja podróż do Ziemi Świetei. Obra- 
zy pod powyższym tytułem wyświetli i 
omówi staraniem Koła Lwowskiego Stow. 
Chrz. Nar. Naucz. Szkół Powsz. ks. Mi- 
chał Dobija w sali Stow. przy ul, Zimoro 
wicza 17, dnia 2 kwietiią o godz. 13-tej. 

— Staraniem Kola Lwowskiego Stow. 


, Chrz, Nar. Naucz. Szkół Powsz. omówi 
prof. Józei Lubczyński dnia 1 kwietnia 


projekt nowych programów na temat: 
„Zasady programów nauczania w szko- 


< m O ZOE ZE O O CANA 


on 2 o M 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Juan Manen. 


Juan Manen znany jest we Lwowie, 
jako świetny skrzypek, który „bierze” 
publiczność w pierwszym rzędzie pięk- 
nym, słodkim i bardzo bezpośrednio na 
zmysły działającym tonem. W koncer- 
cie Mozarta, zwłaszcza w jego części 
drugiej, pozwolił on Manenowji stwo- 
rzyć arcydzieło kantyleny skrzypco- 
wej. Natomiast w Chaconnę Bacha dał 
powód do zasadn' czych nieporozumień 
stylistycznych, zwłaszcza. że melodia 
o typie zupełnie specyficznie polifonicz- 
nym została tu potraktowana z tej sa- 
miej perspektywy p'ekna dźwiękowego 
co kantylena mwozartowska. 

Co do drugiej części koncertu zawie- 
Tała ona kompozycje nieodpowiadajqc" 
pod względem poziomu audytorium. 
wykształconemu, choćby jako tako pod 
względem muzycznym. Określane 
te stosuje się zresztą i do Kaicert" 
skrzypcowego Pagamwniego w trans 
krypcii Manena. w którym zły gust wa: 
czy o pierwszeństwo z tendencją wir 
tuozowską, Zdaje mi się, że każdy wr 
konawca powinien czuć się na tyi: 
n'etytko wirtuozem, ale i artystą i wy: 
chowawcą publiczność. by tego ro- 
dzaju utworów n'e wywlekać na świa- 
tto dzienne, a przynaimnici we czynić 
z nich kulminacyjnego * punktu wic 
czoru. 

Akompaniował niezwykle subtelnie 
| artystycznie dr, Henryk Guensberg. 


Dr, Stefanją Łobaczewska. 


Pogróżki 
niewiernej żony. 


Wczoraj do VII Komisariatu P. P. 
przyszedł robotnik kolejowy  Maślax 
z Lewandówki (ul, Wigury), skarżac 
się, że jego sąsiad. Nestor, również 
robotnik kolejowy, chce go zabić. 

Policia udała się zaraz do mieszka- 
ida Nestora i przeprowadziła tam re- 
wizję. Znaleziono tam automatyczny 
rewolwer kal. 6/35. Nestora areszto- 
wano. Podczas dochodzeń ustalono, ż” 
jcszcze przed kilku laty żona Maślak: 
odeszła od niego i zamieszkała z Ne- 
storem, którego przedtem ieszcze po- 
kcchała. Ponieważ Maślak wzywa: 
żone do powrotu, powstawały wciaż 
gwałtowne kłótnie. Wreszcie wczoraj 
po iednej z takich kłótni Nestor į Ma- 
ślakowa zapowiedzieli Maślakowi. że 
go zastrzelą. To spowodowało iego 
skargę i interwencię policji. 


łach powszechnych dostosowane do usta- 
wy 0 ustrołu szkolnictwa z roku 1932". 

— Msza św, za spokój dusz bohaterów- 
rodaków, zasadzonych i rozstrzelanych zu 
wyrokiem sądu ukraińskiego w r. 1919 
w Złoczowie, odbędzie się w sobotę dzia 
1 kwietnia o godz. l2-tej w Bazylice Ar- 
chikatedry lwowskiej. 

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych we Lwowie (gmach Muzenn Prze- 
mysłowego, weiścic od ul, Dzieduszyckic! 
l 1). Otwarta w Salonach Towarzystwi 
wystawa dwu zrzeszeń artystwczn=" 
warszawskich a te Związku plasko 
„Szkoła Warszawska“ oraz Związku wra- 
fixów „Ryt“ znalazła w fachowej krytyce 
ualcżyta oceng. Wszyscy krytycy podure- 
Slaią jednogłośnic wysoki jei poziom arty- 
styczny. Jest ona ze wszechmiar gegra 
zwiedzenia i też rzeczywiście cieszy Sie 
jak ma dzisiejsze czasy dużą frekwoncm. 
czego nailepszyni dowodem były zast py 
zwiedzających ia ostatniej niedzieli. iito 
jej dotąd nie zwiedził. niech się pospi:5 iw 
ho jeszcze *tyłko kilka dni będzie otwa:te. 
Dna 5 kwietnia nieodwałalnie będzie 
zamknięta. Wystawa otwartą jest codzicn- 
nie od godz. 10-tci do 15-tei popol. 

— Ze Związku dzierżawców rolnych. 
Nadzwyczajne walic zebranie członków 
Związku dzierżawców rolnych we Lwowie 
odbędzie się dnia 1 kwóztnia b, r. w czy- 
telni hotelu Krakowskiego 0 godz. 10 rano. 

— Odczyt w Stowarzyszeniu Kupców i 
Przemysłowców polskich. W niedzicię dnia 
2 kwietnia b. r. o godz. 5-ci popol. w lo- 
kalu stowarzyszenia przy ul. 3 Maia 1. 2. 
M. p. 2 schody, zostanie wygłoszonv d. c. 
bardzo ważaego odczytu dla kupiectwa 
działu spożywczego, Przez naczelnego che- 
mika miejskiego urzędu badań produktów 
spożywczych dr. Henryka Ribenbauera: 
„O ustawie o fałszowamu i podrabianiu 
produktów żywnościowych ! o skutkach 
wymikających z tej ustawy dia sprzedaja- 


| an aa | 


cych", Dr. Riibenbauer na podstawie pra- 
ktyczmych demonstracji przedstawi zebra- 
nym latwe sposoby rozpoznawania sfałszo- 
wamych artykułów żywnościowych. Że 
względu na osobę prelegentą jak į aktual- 
ny odczyt, wskazanentby było, aby zain- 
teresowani kupcy  detajliści przybyli jak 
najliczniej (i punktualnie) celem zapozua- 
nia się z tak ważną dla nich sprawą. 

— Poranek kinowy, Z iniciatywy Pryw. 
Seminarium Naucz, Koed. im. B. Prusa we 
Lwowie odbędzie się 2 kwietnia o godz. 
12-ej w kinoteatrze  „Marysienka* (plas 
Smolki 5) poranek dla młodzieży szkolnej. 
Wyświetlony będzie przepiękny film 
dźwiękowy „Halka“, Arie operowe w w« 
konaniu J. Kiepury. Cena biletów partero- 
wych 70 gr. i balkonowych 90 gr. Czysty 
dochód przeznaczfjy na rzecz „Funduszu 
Szkolnictwa Polskiego zagranicą“. 

Żyd. Tow. Art. Lit. urządza w nie- 
dzielę 2 kwietnia o godzinie 19-ej w sali 
Żyd. Gminy Wyznaniowej „Uroczysta 
Akademię" z okazii 30-lecia pracy historio 
graficziej prof, dra Majera Bałabana. 
Proma 


— Osobiste, P. wojewoda lwowski 
Belina-Prażmowski wyjechał w dniu 
wczorajszym w sprawach służbowych 
do Warszawy. 

oc pa m 


— Zjazd Prezesów Izb Skarbowych 
i Naczelników Wydziałów akcyzowo- 
moncpolowych w Warszawie. Agencja 
„Wschód dowiaduje się, że celem o- 
mówienia zagadnień związanych z u- 
sprawnieniem działalności władz i or- 
ganow skarbowych akcyzowo-mono= 
polowych, Ministerstwo Skarbu zwo- 
iuie wszystkich prezesów i naczelni- 
ków wydziałów akcyzowo-monopolo- 
wych na ziazd. który odbędzie się w 
dniach 21 į 22 kwietnia w sali konfe- 
rencyinei Ministerstwa. 

Na zieżdzie wygłoszą prezesi i na- 
czelnicy wydziałów referaty z dzie- 
dziny akcyzowo-monopolowej oraz u- 
wagi o orzanizacii władz i organów 
akcyzowo - monopołowych (kontroli 
skarbowej). Ponadto omówione zosia- 
ną spostrzeżenia w zakresie przepisów 
w dziedzinie monopolów i podatków 
spożywczych. 

— Lwów. jako główny cel pociągów 
teatralnych. Jak już donieśliśmy. Dy- 
tekcie kolejowe: Iwowska, krakowską, 
stanistawowska. zapoczątkowały abe- 
cnie szerez pociągów teatralnych. Dy- 
rekcia Teatrów Mieiskich w porozu- 
mieniu z poszczególiemi Dyrekciami 
koleiowemi, udzieła  wycieczkowcom 
naidalei idacvch ulg. przyczem bardzo 
tanio skalkułowane bilety teatralne na 
bywa się na miejscu łącznie z biletem 
kolejowym. W najbliższym czasie ma- 
leży się spodziewać podobnycli pocią- 
rów ze wszystkich miast w Polsce. 

— Nadzwyczajny pociąg do Krako- 
wa. Dyrekcia okręgowa Kolei Państw. 
we Lwowie w porozumieniu z Dyrck- 
cią okręgową Kolei Państw. w Stani- 
sławowie uruchamia w sobotę 1 kwie 
tnia nadywyczajny pociąg „Turysta 
Lwowski Nr, 3% do Krakowa i Wie- 
Jiczki, Wyjazd dnia 1 kwietnia z Tar- 
ncpula o godz. 14404, ze Stanisławowa 
o godz. 13.24, z Borysławia o godz. 
12.23, z Drohobycza o zodz. 13, ze 
Lwowa u godz. 17.45, z Przemyśla o 
godz. 19.10. Powrót dnia 3 kwietnia 
sodzina 2140 do Przemyśla, godz. 
25.15 do Lwowa. Doja 4 kwietnia godz. 
3.338 do Tarnopola, godz. 3.31 do Dro- 
hobycza, godz. 3.59 do Borysławia, 
godz. 2.45 do Stanisławowa. 

———— 0 


Schwytanie tróiki zwyrodnialców. 


Córka zarobnika, Zofia R., doniosła 
policji. że została zwabiona do lasu 
Janowskicgo przez szajkę bandytów, 


którzy dopuścili się na niej gwałtu. 
W oiagu dochodzeń policja sanitarno- 
pbyczajewa wykryia, że las ten był 
od pewnego czasu stałym terenem 
zbrodniczych wybryków trzech mło- 
dych włóczęgów. Wychodzili oni co- 
dziennie na ulice Lwowa, zawierali 
znajomości z biednemi dziewczętami, 
wracającemi z pracy i zaciągnąwszy 
je w lasy, gwałcili. Byli to Jan Gigiel, 
Bronistaw Józefek i Antoni Kosyk. 
Trzech zwyrodnialców osadzona W 4- 


resztaci. 
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DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEL 
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Nr. z dnia 1 kwietnia 1933, 


ECHA PONUREJ ZBRODNI. 


18-ty dzień rozprawy przeciw Gorgonoweli. 


Kraków, 30 marca. 


W dalszym ciągu rozprawy przeciw 
Ricie Gorzgonowej przesłuchano świad 
ka Izabelę Garczyńską, żonę majora, 

m której służąca Zaremby, Beckerówna, 

była zajęta od 28 listopada do 2 grud- 
nia 1931, P, Garczyńska stwierdza, że 
znalazła wśród rzeczy Beckerówny 
elegancką koszule damską z monogra- 
mem L. Z., która prawdopodobnie na- 
leżała do Lusi Zarembianki, czego jed- 
nakże nie stwierdzono. 

Następnie zeznawała  Beckerównma, 
która oświadczyła, że zakwestjonowa- 
ną koszulę wzięła do siebie do praso- 
wania. W Brzuchowicach u  Zarem- 
bów była Beckerówna dopieto po mor 
derstwie. W pewnym momencie Świa- 
dek Beckerówna zamieniła w czasie 
rozprawy kilka słów z oskarżomą, po- 
czem rzmciła się na krzesło z piaczem 
i zrywając z głowy biały beret, zawo- 
lata: „pani Gorgonowa powiedziała, że 
ja jej skradlam czapkę!“ „. 

Prokurator Szypuła prosił o zapro- 
tokolowamie. że oskarżona na rozpra- 
wie zarzuciła Świadkowi kradzież. 
Gorgonowa wstaję i woła: „to była 
czapka Musieńki', Na rolecen'e prze- 
wodn'iczącego Świadek Garczyńska o- 
powiada, że Beckerówna zabrała jej 
pewnego dnia rękawiczki. W czasie 
przesłuchiwania świadka Garczyńskiej 
Gorgonowa w dalszym ciągu prawa- 
dzi ostrą rozmowę ze swą dawna slu- 
Żącą. która oskarża 0 kradzioż. ta zaś 
odpowiada: „Panj wszystko kłamie!" 


Spotkanie matki z synem. 


Sensacyjnym momdntem było spot- 
kanie oskarżonej z synem  Erw'nem 
Gorgonem, młodym. pieknym chłop- 
cem o regularnych rysach twarzy i 
bujnych, kruczych włosach. 

Erwin zjawił sie na korytarzu sado- 
wym w towarzystwie swej babki, Olgi 
Gorgonowej. Tu przystąpił do niego 
woźny sądowy i poprosił go, by po- 
szedł za nim. Wywołało to wielkie za- 
interesowanie wśród zgromadzonej na 
korytarzu publiczności. Erwin Gorgon 
wezwany został w celu zobaczenia się 
z matką za zewoleniem przewodnńiczą- 
cego Jendla. Spotkanie matki z synem 
odbyło się bez świadków. Gorgonowa 
wróciwszy na salę miała oczy pełne 
łez. Powitawszy obrońców skinieniem 
głowy, usiadła na ławie i ukryła twarz 
w dłoniach. 


Świadek dr. Dwornicki. 


Na wczorajszej rozprawie pierwszy 
zzenawał świadek dr. Leopold Dwor- 
nicki. Opowiada on o naoczni w Brzu- 
chowicach, w której uczestniczył w 4 
dniu po morderstwie. Wizja nocna od- 
była się po godz. 8-ej wieczór. Staś 
wskazał miejsce. gdzie stał po przebu- 
dzeniu się i opisał swoje wrażenia od 
chwili. gdy usłyszał skowyt psa. Na- 


stępnie wskazał miejsce gdzie ujrzał 
postać kobiety. 

Przewodniczący zapytuje, jakie lam 
py świeciły się w willi Zaremby. 

Św. Poprzednio w jadalni świeciła 
się duża łampa. Następnie przy bada- 
niu terenu posługiwaliśmy sie małą 
lampa naftowa, którą trzymał poste- 
runkowy. W czasie demonstracji przy- 
ciemniono dużą lampę w jadalni. 


Przewodniczący: Czy pan. patrząc 
przez drzwi, rozpoznał sylwetkę 0- 
skarzonej? 


Św.: Widziałem wtedy tylko Gorgo 
nowa. Ale mie wiem, czybym ią po- 
znał, gdyby tam stało kilka kobiet. 

Przew.: Czy wtedy było jaśniej, 
czv ciemniej, niż krytycznej nocy? 

Sw.: Ciemmiej, 

Przew.: To zresztą wynika z logiki. 

Obrońca Fitinger prosi o zaprołoko= 
łowanie tej uwagi przewodniczącego. 


Zgubiona szłuczna róża. 


Świadek opowiada następnie o nie- 
znanym dotąd szczególe do śledztwa 
t. į. o znalezieniu w hallu obok pianina 
Sztucznej róży. Ten moment zeznań 
wywołał wielkie zainteresowanie. 
Świadek, oglądając willę, znalazł różę, 
jakie noszą panie przy futrach. Wed- 
lug zeznania Stasia róża należała do 
Gorgonowej. nie mógł jednakże powie 
dzieć czy oskarżona ostatnio nosiła ją 
przy futrze. Nie wiedzieli tegoż rów- 
nież Kamiński i Tobiaszowa. Świadek 
przypuszczał w pierwszej chwili, że 
oskarżona zgubiła różę przechodząc 
obok choinki. Gorgonowa jednak o- 
świadczyła. że nie używała ostatnio 
tei róży. 

Przewcdniczący zwraca uwagę, że 
nie można było pominąć tej róży w 
rozęrawie, Świadek odpowiada. że nie 
nważał tej sprawy za ważna. ponie- 
waż nikt róży w ostatnich dniach na 
futrze Gorgonowej nie widział, 

Obrońca dr. Axer.: Czy było dużo 
ludzi w willi Zaremby gdy pan przyje- 
chat? f 

Św.: Tak jest, Była policja, Zarem- 
ba, Gorgonowa, Kamiński i inni, oraz 
około 10 dziennikarzy. Dalej zeznaje 
świadek, że zastanowiło go dlaczego 
Staś ujrzawszy Gorgonową w hallu 
nie Powiedział o tem ojcu. Na zapyta- 
nie Świadka odpowiedział Staś, że nie 
mial absolutnej pewmości, że to Gor- 
zonowa. 

Obrońca: Jak sie odbyła konfronta- 
cia Gorgonowei z Halembą? 

Św.: Halemba sam zgłosił się ze 
Śląska rozpoznawszy Gorgonową z fo 
tografjii W sądzie naipierw poznawał 
ja po głosie z przyległego pokoju, a na- 
stępnie ujrzawszy ja, oświadczył, że 
to ta sama pani. 

Prokurator: Czy oglądał 
oskarżonej? 

Św.: Tak jest, Była to pierwsza mo- 
ia czynność. Na ręce jej było ośm czy 


pan rękę 


Kwas solny narzędziem zemsty. 


Wczoraj wieczorem kupiec Gewiirz- 
man Spotkał na ul. Jagiellońskiej swą 
serdeczną przyjaciółkę, Katarzynę Ha- 
dyła. Oboje weszli do pobliskiego skle 
pu farb, którego właścicielem jest ich 
dobry znajomy. Gdy po kilkunastu mi- 


dała od Gewiirzmanna złotówki na ko- 
lację. Ponieważ on dał jei tylko 50 zr., 
chwyciła stojącą na ladzie flaszeczkę 
z kwasem solnym i oblała mu nim 
twarz. Ciężko oparzonego Gewürz- 
mana zabrano do szpitala; jego mści- 


nutach sklep opuszczali, Hadyła zażą- | wa przyjaciółka siedzi w więzieniu. 


Zwłoki dziecka na Wysokim Zamku. 


Wczoraj popołudniu Janina Chodo- 
rowska przechodziła przez główną 
aleję Wysokiego Zamku. Nagle pod je- 
dną z ławek ujrzała leżący pakunek. 
Gdy rozpakowała go, wewnątrz zoba- 
czyła rozkładające się już zwłoki oko 


to 4-miesięcznego dziecka. Zwłoki by- 
ły odziane w jedwabna koszulke i o- 
winięte cienkłemi pieluszkami, Za do- 
uiesieniem Chodorowskiej policja wdro 
żyła w tej sprawie energiczne docho- 
dzenia 
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dziewięć ram. Oskarżona tłumaczyła 
ich pochodzenie. 

Prokurator.: O którą to rękę chodzi- 
ło? 

Świadek: O prawą. 


Zeznania; sędziego 
Kulczyckiego. 


Wezwany następnie jako świadek b. 
sędzia śledczy dr. Kulczycki, zeznaje 
zgodnie z dr. Dwornickim. Następnie 
objaśnia on pewne szczegóły pierw- 
szej wizji lokalnej, 

Prokurator: Czy oskarzona kwestjo 
uowała protokól? 

Świadek: Nie, 

Prokurator: Proszę to zaprotokoło- 
wać, bo oskarzona tu mówiła. że pan 
sędzia Kulczycki pisał tylko to, co mu 
było wygodne. 

Oskarżona: Ja wcale tego nie twier- 
dziłam, to jest tylko opinia mych to- 
warzyszek więzienia, 

Po ukończeniu zeznań sędziego Kul- 
czyckiego, staje przed Trybunałem 
kwestja zaprzysiężenia Stasia, Obroń- 
ca Axer oświadcza, że wobec orzecze- 
nia rzeczoznawców, obrońcy nie mają 
uic przeciwko zaprzysiężeniu Stasia. 


Żeznaje syn oskarżonej. 


Po krótkiej przerwie ma salę wcho- 
dzi świadek Erwin Gorgon, sym o- 
skarzonej. Trybunał przysłuchuje go 
bez przysięgi. Opowiada krótko o ży- 
ciu swoiem i matki w latach powojen- 
nych, Z matką rozłączył się dopiero 
około roku 1929, Widywał się z nią w 
Brzuchowicach. Poznał tam Stasia, 
Lusia wtedy właśnie była w Szwaica- 
rii, Świadek opowiada mastępnie, jak 
w towarzystwie matki Stasia i małej 
Romy oczekiwał na Stacji kolejowej 
przyjazdu Lusi. Podług niego przywi- 
tanie Gorzonowei z Lusią było bardzo 
serdeczne. obie płakały. Dalej świa- 
dek zeznaje, że widział jak jego matka 
i Lusia pozostawały ze sobą w przy- 
jaźni. Świadek wtedy mieszkał we 
Lwowie na ui, Domsa. 

Przewodniczący: Czy słyszał pan 
jakie kłótnię j przezwiska? 

Świadek: Nie, 

Przewodniczący: Czy po roku 1929 
był pan w Brzuchowicach ? 

Świadek: Nie. gdyż wyiechałem do 
"Tarnopola. 

Po skończeniu zeznań, oskarżona i 
świadek zostają przy sobie w obię- 
ciach. 

Przewodniczący oświadcza: Tego 
wszystkiego jest zanadto. Później po- 
zwolę się pani widzieć z synem. 


Teściowa oskarżonej. 


Na salę wchodzi Olga Gorgonowa, 
teściowa oskarżonej, Opowiada o tem, 
jak syn iei z żoną po wojnie zamiesz- 
kał we Lwowie. W r. 1920 wyiechał 
do Ameryki z zamiarem zrobienia ina- 
iątku. Żona jego została u Gorgonów 
we Lwowie, później dopiero z powodu 
jakiejś niesnaski opuściła ich dom. 
Nie zerwała jednak stosunków, lecz 
przyjeżdżała do nich kilkakrotnie au- 
tem Zaremby, Późniei świadek styka! 
się z oskarżoną, gdy mieszkał z małym 
Erwinem w Brzuchowicach. Już wte- 
dy oskarżona poczęła skarżyć Się na 
Lusię, a w szczególności na jej złego 
ducha Bieleckiego. Świadek usiłuje mnó 
wić o niewinności oskarżonej, ale przę 
wodniczący przerywa. 

Świadek: Omaby nawet kurczęcią 
nie zabiła. 

Przewodniczący: Jabym też nie za- 
bił kurczęcia. w! 

Po kilku pytaniach obrońców Świae 
dek skończył zeznawać. 

Przewodniczący Odracza rozptawę 
do dnia dzisiejszego i odzywa sią do 
świadka: „proszę się nie Żegnać z 
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PPR NECIE 


Nr. 


Z dnia 1 Kwietnia 1983. 


„Czarna śmierć” w Londynie w XVII wieku. 


Straszna ta klęska rozpętała wiedy najdziksze instynkty. 


Daniel de Foe znany jest u nas jedynie 

jako autor mieśmiertelnega „Robinso- 
na Crusce“, którego historie czytaliśmy 
wszyscy w dzieciństwie z wielkim za- 
palem. Nie wiedziano w Polsce nato- 
miast, że autor tej książki napisał także 
sżersg innych dzieł, a między innemi 
skreślit wstrząsający opis zarazy, laka 
szalała w Londynie w r. t655. 

Obecnie książka ta przetłumaczona 
została na ięzyk francuski przez braci 
Nast p. f „Journal de lamnee de la pe- 
Obszerny artykuł o niej daje dr. 
L. Zembrzuski w ostatnim numerze 
miesięcznika „Polski Czerwony Krzyż“ 
zajnmiac się ponurą ta historią ze sta- 
nowiska medycyny. 

Obraz straszliwego moru, który za- 
mieniał w pustynie całe miasta i wsie, 
daie nam zarazem poznać nieslychaną 
ciemmnotę. w jakiej pogrążona była 
ludzkość XVII. wieku, 

Daniel de Foe, w czasie panowania 
twej zatazy, jednej z  najstrasznieje 
szych. jakie kiedykotwiek ludzkość na- 
wiedziły, miał dopiero 4 lata, Dzieło 
więc swoje mógł oprzeć wprawdzie nie 
na własnych, khezpośrednich spostrze- 
żeniach, ale na ustnych relaciach świad 
ków i pochodzących z tego Czasu no- 
tatkach i dokumentach. 

Zaraza morowa poczyniła okrobne 
spustoszenia wśród mieszkańców Lon 
dynu: na wiosnę. w początkach epide- 
mii. Kczba pogrzebów wynosiła 240 do 
ACA tygodniowo. w iesieni zaś wzrosła 
do 120 dziennie. 

Zaraza pojawiła się najpierw w nal- 
ukoższej dzielnicy Londynu. przerzu- 
caiac sie nastepnie na wszystkie voza- 
Stale, nie wyłączając  arystokratycz= 
azi. Straszna choroba często przyku- 
wała tudzi do łóżka na długie dni me- 
czarni; zdarzało się także, że w ciągu 
kilku godzin zabierała swą ofiarę, a mie 
udosogiuwone byly wypadki, że ludzie, 
pozornie zdrowi, mari ua ulicy, pada- 
Lis. jak miehje 

Na placacu, na nuilcach, w sklepach. 


sce”, 


w kośeGłach, wszędzie. gdzie czło- 
«wiek még} przebywać walały się tru- 
py. Ludzie szaleli. W rozpaczy i bólu, 


«zesto nago pędził przez ulicę. Pędzili 
niewiadonio gdzie i poco. Wymierały 
cale rodziny, cate demy. iedne po dru- 
wch, Z domów. zarazą dotkniętych, 
rozłenałv się przeraż'jwe krzyki i la- 
mewy. Takie demy zamykano. Wej- 
ścia i wydścia dozorcy pilnowali, poda 
iac cadźinionym żywność przez okna, 
któremi i trupv na ulice wyrzucano. 

Zmarłych chowano mocami we 
wsnólnych, olbrzymich dołach. przy bla 
sku pachodni. Przedtem trupy odzie- 
rany z odzieży, a nawet bielizny, co 
Gczywiście przyczyniało się do tem 
szybszego szerzenia się zarazy. 

Ciekawym objawem społecznym 
jest fakt, że w czasie zarazy, podo- 
bnie jak bywa w czasie wojny. rozpę- 
tały się najniższe instynkty ludzkie. 
Złodziejstwa, grabieże. zabójstwa, 
bluźnierstwa, wszelkiego rodzaju prze 
stępstwa i wyuzdanie byle zjawiskiem 
powszedniem. Życie społeczne za- 
mario, więc niki ani lego rozpetania 
nie hamował, nikt nie karał. 

Wszelkie humanitarne uczucia zani- 
kły — myśl o bliskiej Śmierci nietylko 
aie wstrzymywała ludzi od zbrodni, 
ale przeciwnie, wyzwalała sumienia z 
wszelkich skrupułów, 

Władze wysyłały specialne pielę- 
gniarki I dozorców do opieki nad cho- 
rymi i konaliącymi. ale ten personel po- 
zostawił po sobie najgorsze wspomnie 
nia przez swe nieludzkie, barbarzyń- 
skie postępowanie. Zdarzało się. że 
chorym persomel ten nie podawał le- 
ków i pożywienia. Często natomiast 
podawano im truciznę, by prędzej 
zinach, a oni mogli wcześniej uciec z 
zafowieńwrzoncgo donu. 

Straże, pllnujący domów, miast cho- 
rym dostarczać żywności, ograbial 


ich z szat i bielizny. a nieraz dobiiali, 
by prędzej ich obłupić. 

Pielęgniarki popełniałjy w domach, 
gdzie pracowały, niezliczoną ilość kra 
dzieży, Wiele z mich skazano za to na 
chłostę publiczną. Daniel de Foe uwa- 
ża, że powinny być za to powieszone. 
Przestępstwa tego rodzaju były tak li- 
czuc, że wreszcie władze do lokali za- 
możnieiszych chorych wysyłały stra- 
że, by piltowały, aby chorych nie 
krzywdzono i mie okradano. 

Dopiero w okresie wygasania epi- 
demii nastąpiło pewne  opamiętanie. 
Wówczas to wśród powracających do 
stolicy osób, zwłaszcza kobiet ze sfer 
wyższych, zanotowano dowody akcii 
humanitarnej i ofiarności, Czyniono to 
jakby w poczuciu wstydu sromotnej, 
masowcj «emigracji i pozostawienia 
uboższych współobywateli na pastwę 
moru. 


Jeżeli porównamy z tym ponurym 
obrazem, którego wspomnienie wstyd 
przynosi społeczeństwu angielskiemu, 
stosunki panujące w Polsce w czasach 
klęski zarazy, jaka z równą siłą zmębi- 
ła ludność naszego kraju — to poró- 
wnanie to wypada ma naszą korzyść. 
Żadne kroniki, żadne dokumenty nie 
notuią lakiego rozluźnienia obyczajów, 
jakie opisuje Daniel de Foe. Zdarzały 
się nadużycia i przestępstwa, zwłasz- 
cza wśród grabarzy i dozorców, ale 
nigdy w tak gorszącej postaci. Gdy w 
XVII. wieku wybuchła w Wilnie jedna 
z okropmicjszych u nas zaraz moro- 
wych, zawiązało się w ten mieście to- 
warzystwo pod wezwaniem Św. Niko- 
dema, złożone z księży. obywateli, a 
zwłasza kobiet, które z  niezwykłem 
poświęceniem, a uawet pozardą śŚmier 
ci niosło wszelką pomoc dotkniętej 
straszną plagą ludności. 
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Mount-Everest — pożeracz ludzi. 


Ślepoła górska, lawiny, zabójcze 
mrozy. choroba górska. burze i hura. 
gany — oto symbole pożeracza ludzi, 
Everestu. najwyższej góry na świecie, 
króla Himalaiów niebosiężnych. 

Wszystkie dotychczasowe wyprawy 
kończyły się trimnfem Everestu. Uru- 
chomiał olbrzymie lawiny Śnieżne 
zrzucał ze swego grzbietu iak miócka 
całe wytrawy i strącał je w otchłań 
Śmiercionośną. Opancerzył się  płasze 
czem lodowatego zimna. które przeni- 
kało przez naigrubsza odzież i zamra- 
żało krew w żyłach śmiałków. 

Wtargnięciem na szczyt Everestu, 
na wysokości około 12-tu kilometrów. 
byłoby  bezwądpienia najwiekszym 
triumiem alpinistów, Zdobyto wszelkie 
już najwyższe szczyty górskie na zie- 
mi: w roku 1925 stopa ludzka stanęła 
na Mount Logan  najwyższyinm Szczy* 
cie górskim północnej Ameryki, liczą- 
cym około 8 kilometrów wysokości, 
zdobyto wszystkie szczyty Alp euro- 
peiskich, Kilimandżaro, IKenav, Popo- 
catepet| musiały się poddać zdobyw- 
czej woli człowieka. Nawet groźny 
Kamet w Himalaiach nie mógł się 
oprzeć wędnowcom uzbrojonym w fi- 
hy. haki i butle z tlenem. 

Niejednokrotnie osiązano wysokość 
12 kilometrów w aeroplatie, ale migędy 
ieszcze nie udało się to  piechumom. 
Nic dziwnego! — największą przeszko 
dą w spinaniu się na szczyt Everestu 
jest mozrzedzone powietrze, którego 
władztwo zaczyma się już na wysoko- 
ści 12.000 stóp. Tu już trzeba zacząć 
posługiwać się butlą z tlenem. aby płu 
ta mogły wytrzymać wzmożoną pra- 
ce dostarczania organizmowi powie- 


trza przy wielkim wysilku wdrapy wa- 
uia się na ściany skalne. 

Na wysokości 14.000 stóp zagraża 
inż alpiniście atak choroby zórskiej: 
można tu sobie radzić aklimatyzując 
się, w ten sposób postępowali uczest- 
nicy wyprawy na Everest w roku 
1924, etablując się w obozach rozbija- 
nych na pewien czas na rozmaitych 
wysokościach, aż do 26.000 stóp. 

Dalszą przeszkodą trudną do zwal- 
czenia jest mróz, Na Everescie ma się 
do czynienia z temperaturą, sięgającą 
55 stopni poniżej zera. Odmrożenia są 
tu najczęstszymi i najlżejszym stosun- 
kowo obiawem. 


W lecie natamiast, gdy wieją silne 
passaty. suche i ciepłe. ze stoków 
Everestu spadają olbrzymie lawiny. 


którym nic się nie może oprzeć, szale- 
ją burze i huragany. porywające ze 
soba ciężkie nawet kamienie i głazy, 
a cóż dopiero tłudzi. Przytem zbocza 
górskie stają się tak śliskie, iż wspina- 
tie się grozi śmiercią. Ekspedycja w r. 
1922, złożona z 17 ludzi, została zasy- 
pana przez lawinę, uratowano tylko 
dwóch śmiałków. 

IW roku 1924 podjęli śmiałą wypra- 
wę na zdobycie szczytu Everestu dwaj 
Anglicy, Mallory i Irving; wdrapali się 
Szczęśliwie ta wysokości 28.000 stóp. 
pozostawało im jeszcze tylko 1000 
stóp do wierzchołka góry. tu otoczyła 
ich swym Śmiercionośnyni płaszczem 
resta mgła i więcej joh oko ludzkie nic 
widziało. 

Obecnie do wałki z Everestem staje 
ekspedycja lotnicza, specialnie wy- 
ekwipowama. Czy będzie szczęśliwsza 
od swych poprzedniczek? 


Transmisja uroczystości 
„Świetego Roku“ z Watykanu. 


Jodną z największych transmisyj, ja- 
kie zna historia radiofonii Światowej. 
będzie niewątpliwie transmisja prze- 
biegu uroczystości „Roku Świętego” z 
Watykanu. Świat chrześcijański obcho 
dzi w roku bieżacym 1900-uą rocznicę 
śmierci Chrystusa Pana. Dnia 1 kwie- 
inia otwarte zostaną wrota Katedry 
ów, Piotra — ceremonia, w której ucze 
stniczyć będzie Ojciec Święty i która 
miała miejsce 60 lat temu. Przebieg 
tych uroczystości, na życzenie Ojca 
Swietego, który żywo interesuje się 
rozwojem radjofonji, ma być transmi- 
towany na cały świat, aby za pośredni 
ctwem radja  tunożliwicć 
wiernym udziat w tem wielkiem Świę 
cle Kościoła Katolickiego. Stacie za- 


wszystkiin | 


morskie otrzymają transmisię za po- 
średnictwem krótkofalówek. zaś sta- 
«ie europejskie, a wśród nich į nolskie, 
drogą kablową. 

Transmisja z Watykanu rozpocznie 
sie dnia 1 kwietnia o godz. 100 i 
trwać będzie do godz. 1145. Zawierać 
ona będzie następujące podmiosłe mo- 
menty: 1. procesja ze śriewem .Veni 
Creator“ z kaplicy Sykstyńskiej do 
Atrium Bazyliki; 2, Ojciec Święty wsta 
je z tronu i uderza trzykromie w 
Drzwi Święte; 3. otwarcie wejścia; 4. 
bicie dzwonów Bazyliki św. Piotra; 5. 
Oiciec Święty śpiewa modlitwe „Actia 
res nostras'..; 6, Chór Śpiewa „lubi- 
late Deo...*; 7. Oiciec Święty śpiewa 
modlitwę „Deus qui per Moysem..'; 
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Program radiowy. 


Piątek, 31 marca, 


Lwów. (351). Godz. 11'40: Codz. Przee 
gląd prasy polskiei. 1150: Kom. Meteor. 
Głów. Woisk. St Meteorologicznej. 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astron. w War- 
szawie, heinał z Wieży Mariackiej w Kra- 
kowie. 12/05: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12'10: Muzyka z płyt gramof. 
1320: Urz. komunikat Państw. Instytutu 
Meteor. 13:25—15 10: Przerwa, 1510: Kom. 
Państw. Imstyt. Eksportowego. 1515: Ko- 
munikat gospodarczy. 1525: Lwowska 
Giełda Zbożowa. 1530: Lwowska Chwilka 
Morska i  Kolonjalna. 1535: Skrzynka 
pocztową dla dzieci w opr. cioci Ady. 
1550: Muzyka z płyt gramof, 16/20: Trans. 
z Warszawy. Odczyt dla maturzystów 
(Dział „Historja“). 16:40: „Trzydziestolecie 
prac pionierskich Marconiego", wygl. prof. 
dr. Tadeusz Malarski. 17: Trans. z War- 
szawy, Recital skrzypcowy w wyk. Karin 
Rossaader.  Akomp. Ludwik _ Urstein. 
W przerwie trans. z Warszawy ok. 17:25: 
Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i ry- 
haków. 17/55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans. z Warszawy. 
Odczyt dla maturzystów (Dział „Literatura 
polska“) „Wyspiański“ odczyt I-szy wygl. 
p. Leon Płoszewski, 1820: „Silva Rerum'* 
i repertuar teatrów miejskich. 15:25: Kon- 
cert ork. Dyr. Tramwajów miejskich. 19: 
„Ojciec króla Jana HI.“ felieton historycz- 
ny. wygl. dr. Kazimierz Tyszkowski. 19'15: 
Rozmaitości. 1930: Trans. z Warszawy. 
Felieto1: „Jestem kupcem“. wygl. p. Dzi- 
kowski. 19'45: Prasowy Dziennik Radio- 
wy, 20: Pogadamka muzyczna. 2015: Kon- 
cert symfoniczny z Filharmonii Warsz. w 
wyk. orkiestry filharm. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga i Alfred Cortot (tortep.), 22'40: 
Wiadomości sportowe. 22'45: Dod. do Pras. 
Dzienika, Radiowego. 2250: Przerwa. 2255 
—23: Komunikaty. 


Sobota. 1 kwietnia. 


Lwów. (381). Godz. 1030: Trans. z Wa- 
tykanu: Uroczysta inauguracja. „Roku 
Świętego. 11'350: Kom. Meteor. Gł. Wojsk. 
11'57: Sygnał czasu z Obserwat. Astronom. 
w Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiei 
w Krakowie. Odzzytanie programu na 
dzień bieżący. 1210: Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 1310: Kom, Państw. Insty:. 
Metebr. 13'15: Poranek szkolny radiowy: 
„Jak powstaje gazeta”. 13':55—15'10: Przer- 
wą. 1510: Kom. Państw. Instyt. Ekisporto- 
wego. 1515: Komunikat gospodarczy. 
1525: Wiadomości wojskowe i strzeleckie, 
omówi i odpowiedzi udzieli z ramienia 
Wojskowego Instytutu Naukowo - Wydaw. 
red. J. I. Targ. 15'83: „Prima Aprilis", su- 
chowisko dla młodzicży pióra Małgorzaty 
Sterbównv. Trans. "a wszystkie stacie 
P. R. 16: Awdvcia dla chorych w opr. ks. 
kapęlana Michała Rekasa i koncert orkice 
stry salonowej pod dyr. T. Seredyńskiego. 
16'40: „Piękno mów Chrystusowych', wy- 
głosi ks. Franciszek Błotnicki, 17: Trans. 
z Wilna. Nabożeństwo z Ostrej Bramy. 
15: Odczytanie programu na dzień następ- 
ny. 15805: Koncert solistów w , wyk. 
p. Walert Jędrzejewskiej (sopran). Arie 
operowe —- Zygmunt  Praschil (baryton). 
Akomp. p. Tadeusz  Seredyński. 1850: 
„Silva Rerum“ i repertuar teatrów mieim 
skich. 1855: „.Awanturniczy żywot Artura 
Rimbaud“ wygi. dr. Włodzimierz Lewik. 
0: Rozmaitości. 1930: „Na widnokrę- 
gu“. 1945: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20: Trans. z Warszawy. Muzyka lekka 
w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Starista- 
wa Nawrota, Mieczysław Fozg (piosenki) i 
Eugeniusz Dubrowin (bałałaika).  Akomp. 
L. Urstein. W przerwie trans, z Warszam 
wy. Wiadomości sportowe. Dod. do Pras. 
Dziemtika Radjowego. 22: Przerwa. 22/05: 
Trans. z Warszawy. Utwory Chopina w 
wyk. Leopolda Muenzera, 2240: Trans. 
z Warszawy. Felieton p. Hoymanowei 
„Ewolucja filmu dźwiękowego". 2255: 
Komunikaty, 23—24: Koncert orkiestry 
mandolinistów „Mejnał' pod dyr. Adams 
Eplera. 


p 
Zgon wybitnego poety fińskiego. 


Literatura fińska poniosła ciężką stra 
tę skutkiem zgonu jej najwybitniejszc- 
go przedstawiciela w dziedzinie poezii 
lirycznej Uumo Kaflas, liczącego za- 
ledwie 32 lata Życia. 


Z W fp 


S$. Hymn „Pange lingua zlorlosi lauream 
centaminis... ; 9. Ojciec Święty wstę- 
puje do Bazyliki; 10. Motet „Ave vc- 
tum corpus natum..'; 11. Wystawienie 
Relikwij Głównych Męki Pańskiej; 12. 
Błogosławieństwe Apostolskie Ojca 
Swietego. 


Potężna radjostacia rąszyńska orąz 
wszystkie rozgłośnie Polskie transmito 
wać będą tę podniosła uroczystość, 
wypełniając życzenie Ojca Świętego, 
który pragnie, aby cała ludzkość mo- 
gła uczestniczyć w uroczystościach 
otwarcia Roku Świętego. 


Nr. z dnia 1 kwielmia 7033, 


Ogólna charakterystyka położenia gospodarczego Polski 
w lutym 1933 r., w oświetleniu Banku Gospodarstwa Kraj. 


Miesiąc luty odznaczał sie podobnie, 
iak styczeń daiszemi ©odprężenicm na 
rynku pieniężnym, W ursesiącu tym, po 
przedzającym rozpoczęcie sezonu Wio- 
sennego, wiawnia się zazwyczaj niższy 
"tan obrotów gospodarczych, Szczun- 
łość materiału wekslowego, nadające 
mo sie do dyskontu. spowodowała 
zmniejszenie działalnośc kredytowej 
irstytucyj finansowych. mimo stosowa- 
nia fberalniejszei polityk: kredytowej. 
W tych warunkach banki łatwiej mo- 


sły udzieiać prolongat i ulg przy spła- | 


cie kredytów. co wpłynęło ua zmnieł- 
szenie trudności płatniczych ptrzędsię- 
biorstw i lczby protestów weksło- 
wych. W związku ze zwyżką cen zbóż 
dała się zauważyć częściowo poprawa 
w spłacie zobowiązań rolniczych Ruch 
wkładów pod koniec miesiąca zaczął 
sie kształtować niecqgmniej pomyślnie, 
gdyż w związku g zaostrzającem się 
położeniem banków amerykańskich za 


| 
| 


znaczył się częściowo odpływ wkła» 
dów dołarowych. Na rynku papierów 
wartościowych zwyżkowa  tendemeja 
kursów pożyczek państwowych utrzy- 
mala się nadal. 

Trwająca od stycznia poprawa Cen 
zbóż przybrała w lutym znaczniejsze 
rozmiary, przy małych jednak obro- 
tach. Zwyżkowały również ceny arty- 
kułów hodowlanych; eksport tych pro- 
duktów był jednak nada! mały. 

W dziale produkcii górniczo-huiniczej 
nastąpił silny wzrost wytwórczości 
hut żelaznych, wywołany głównie zwię 
kszonet: zamówieniami rządowetmi, a 
w mniejszym stopniu również wzro- 
stem eksportu, Położenie górnictwa wę 
giowego natomiast pogorszyło się 
wskutek spadku zbytu węgla zarówno 


naczyło się w przemyśle włókienni- 
czym silniejszym wzrostem obrotów 
przędza i tkaninami; na rynku krajo- 
wym dzięki czemu zatrudnienie fabryk 
zostało powiększone. Natomiast w prze 
myśle metalowym i drzewnym brak 
dotąd odznak ożywienia, mimo zbiiża- 
uia się sezonu budowlanego. Podobnie 
przemys! mineralny czyni przygotowa- 
ua do tegorocznej kampanii tylko w 
niewřelkich rozmiarach. 

W branży chemicznej trwał dość 
ożywiony tuch w sprzedaży nawozów 
sztucznych. Ogólny stan obrotów ban- 
dłowych na rynku wewnętrznym po- 
zosta] w dalszym ciągu niski: zmie! 
szenin uległa również wymianą towa- 
rowa z zagranicą, głównie wskutex 
spadku przywozu, Sezenowy przyrost 


w kraju, jak ina rynkach zagranicz- ; liczby. bezroboinych zmmiejszył się w 


tych. Również zapotrzebowanie prze» 
tworów naftowych uległo skurczeniu. 
Rozpoczęcie sezonu wiosennego zaz- 


lutym. trwał jednak jeszcze w dai- 
Szym ciagu w pierwszej połowie inar- 
cą. 


Z SALI ODCZYTOWEJ. 


Żywioł poetycki 
Bolesława Leśmiana. 


W cyklu zebrań dyskusyjnych Za 
wodowego Związku Literatów Polskich 
we Lwowie poświęcone ubiegły wie- 
czór poniedziałkowy twórczości Bole- 
slawa Leśmiana. 

Wnikdiwie i rzetelnie opracowany 
referat. który zagaił dyskusję nazwał 
prelegent, dr. Włodzimierz Lewik, ty- 
iułem jednego z naibardziej zmamien- 
nych wierszy, tego najbujniejszego 
poety żywiołu przyrody .. Topielec zie- 
leni". W tym świetnie wybranym tytu- 
le mieści się już najzwięźlejsza chara- 
krerystyka Bołesława Leśmiana, które- 
go poezia stanowi we współczesnej po- 
wozi urbanizmu- odrębną, silnie indy- 
widualna wyspę 
butem, niczmożonem życiem lasu, łą- 
ki, sadu wody, istną topiel zieleni, 
w jakiej nurza się poeta w swej namie- 
uności stapiania się w jedno z przyro” 
da, „wdrzewiania się“, „odczłowie- 
czania”. 

Poczęta ..Rozstajnym sadem“ jeszcze 
ongi w czasach „Młodej Polski" swoi- 


sta twórczość Leśmiana oparła się WQs. 


jeruvaj burzy, która skierowała poezję 
polska na inne tory i poprzez różnonod- 
ność nowoczesnych kierunków, wyłoni 
łe swe samorodne wartości w silniej 
jeszcze skrystalizowanej w wyrazie 
„Łące”. W przeciwieństwie do realizmu 
urbanistów występuje dobitnie u Le- 
śmiana pierwiastek, fantastyczny, irra- 
cionalny — przy mocnem zaakcento- 
waniu jednocześnie lego biologicznego 
stosunku do ziemi. do przyrody, do 
miłości. 

W krytycznej analizie dorobku poe- 
tvekiego Leśmiana, bogato ilustrowa- 
nej cytatami jego utworów, dał p. Le- 
wik zarówno wierne odzwierciedlenie 
klimatu’ jego poezi, w którą wezuł 
sie — jak później zaznaczono w dysku- 
si — w sposób kongenialny, jak też 
zadal sobie trud skrzętnego badania 
(aż do obliczeń procentowych), słow- 
niecrwa Leśmiana, obfitującego w bo- 
gactwo oryginalnych, a bardzo zazwy- 
czai szczęśliwych nowotworów ięzy” 
kowych. W ocenie dzieł Leśmiana 
wzieł prelegemt pod uwagę głosy in- 
nych krytyków. a zwłaszcza Świetną 
rozprawę Ostapa Ortwina. 

W dyskusji podniósł p. Jedłicz. że 
wiele z rzekomych neologizmów Le- 
śmianowych, znaleźćby można w gwarze 
ludowej, p. Dresdner zwrócił uwagę na 
pokrewieństwo duchowe Leśmiana 
z poetami romantyzmu, p. Rybicki zaś 
nazwał go megatywem Słowackiego. 
kióry przyrodę opanowuje, 
śmłan przed mią się korzy. Zakończyły 
wieczór cenne uwagi prez. Ortwina | 
dyr. Grosmtana na temat krytyki poc- 
iyckiej, M. Gr. 
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sielskości, dyszącej ' 
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mo ma wszystkich 


W stolicy Węgier. 


(Korespondencja własna). 


Budapeszt w marcu, 

Nad wegierskin Dunajem —- cisza i 
spokój. Stolica Węgier żyłe tem samem 
życiem, co kilka iniesięcy temu. Pew- 
ne zmiany, które dają się zauważyć, 
przypisać należy raczej wpływom kii- 
matycznym, zbliżaniu się sezonu wiosen 
nego. Wiosma — oto magiczne zaklęcie, 
które wywabia na ulicę. płace, bulwary 
budapeszteńskie roje spacerowiczów 
żądnych słońca i powietrza, 

Pigkny jest Budapeszt,  itnpotuiący 
nawet w swym rozmachu architekto- 
nicznym, w strukturze swych mostów, 
przerzuconych przez szeroki w tem 
miejscu Dunaj. Ale choć włosma inż za 
pasem, choć zapowiedź jiel budzi nowe 
nadzieje, wesołości w tej świetnej nieg- 
dyś i błyskotliwej stolicy niema., Cięż- 
ka. ołowiana tarcza kryzysu przyci- 
shęła wszystkich i wszystko. Bieda, 
niedosyt, nędza wycistęły swoje pięt- 
niemal. dzielnicach 
Budapesztu, nie oszczędzając nawet pia 
łaców arystokracji. 

Trochę osobliwego ruchu i ożywie- 
nia matury politycznej wniosły w Życie 
stolicy wypadki rozgrywające się w 
Niemczech. Echo ich dotarło nad brzegi 
Dunai, odbiło się o mury ongi cesare 
skiego pałacu w Budzie, o gotyckie ko- 
lummady parlamentu, budząc w jednych 
nadzteję, w sercach drugich — obawę. 
Nieziszczalne zcesztą i tu i tam, i nie” 
realne. 

Hitleryzm, triuniwący w Nieirczech, 
niema dla siebie ani gruntu, ani —- co 
ważniejsze — żadnych celów do osiątt. 
mięcia na Węgrzecli. Niema przeszkód, 
które miał do zwalczemia w Niem- 
czech, zanim po kilkunastu latach wy- 
teżonej akcii dotarł do upragnionego 


celu, Węgry mają u siebie, po wypad- 
kach z roku 1919, .regime, który gwi- 
rantuje sferom zbliżonym ideologicz- 
nie do niemieckich konserwatystów w 
stylu Papema całkowity spokój i pełnię 
władzy, Niema więc żadnej potrzeby 
-uciekania się do akci masowej, da 
werbowania tłumów. 

Opozycia w kraju 
jest zbyt słaba, aby mogła rządowi rzu 
cać kłody pod nogi. 
stromy rząd anj się kwapi, ani też od- 
czuwa potrzebę póiścia za głosem pal- 
tij chrześcijańsko-gospodarczej, Wlóra 
to nawołuje do wprowadzenia w krain 
regime'r a la Hitler, do walki bezwzglę 
dnei z partią scocjałdemokratyczną, do 
wprowadzania praw wyjątkowych. 
Mając pełnonocnictwa, z których w 
razie potrzeby korzystać może w ca- 
łej pelni, rząd Gómbósa czuje się dość 
silnym. aby nie wprowadzać żadzych 
inowacyj, teinbardziej, że zarówyo w 
lzbie wyższej. . jak 


iw paranmtenc$ 


szością. Na 245 członków parianentu 
węgierskiego, tylko 46 wyszło z taine- 
go głosowania, a 199 otrzymało swoje 
mandaty na podstawie jawnego gloso- 
wanie. W Izbie wyższej zasiadaą tył- 
ko członkowie z mianowania, oraz 
przedstawiciele arystokracji rodowej. 
Tak więc w polityce we wnęleznej 
rządu Gómbósa nie naieży oczekiwać 
żadnych zasadniczych zuiian. urzkol- 
wiek sam premier i jego gabinci sym- 
patyzuiją niewatpliwie z titicrem, Pa~ 
czej zumełnie wyglada sytuacie  :e$li 
chodzi © połtyke zewnętrzną; tutal 
poczynań'a [Miera natrafia “a hr 
ny grunt i znajdują imne żywsze echo. 
E. R. 


Oddawna już w dziedzinie leśnictwa 
reprezentującego około 20 pre, obszaru 
Państwa. daje się odczuwać brak po- 
ważnej organizacii, któraby skupiała 
i owocnie reprezentowała wszystkie 
jego interesy. To też wyrazem troski 
c skan gospodarki leśnej w Polsce, -- 
był bardzę aktualny, wobec tworzenia 
obecnie na terenie calego Państwa Izb 
Rolniczych. odczyt p. dr. inż. Kazimie- 
rza Pilata, wygłoszony pod powyż- 
szym tytułem na zebraniu dyskusy mem 
Oddziału Lwowskiego Polskiego To- 
warzystwa Leśnego w lzbie Przemy- 
słowo - Handlowej. 

Na wstępie prelegent stwierdził, że 
leśnictwo, jako stosunkowo ważma ga- 
łąź produkcji w naszem gospodarstwie 
społecznem, nie było i mie jest należy- 
cie przez czynniki decydujące doce- 
mane -- chociaż posiada ono własne 

+ mine oroblemy, których 
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O potrzebie utworzenia Izb leśniczych 


rozwiązania nie "wolno pozostawić 
przypadkowi, czy też zmiennym wa- 
kaniom koniunktury. Zanik lasów w 
Polsce odbywa się w niopokojącen 
tempie i aby zapobiec konieczności 
sprowadzania w niedługim czasie do 
nas drewna z zagranicy, musi Państwo 
liczyć się z podniesieniem 
produkcji leśnej. ochroną zanikajacych 
lasów i  szybkiem  zalesieniu nie- 
użytków, 

Następnie omówił mówca stosunek 
Państwa do lasów państwowych i pry- 
waimych, oraz opinję w tej Sprawie 
wybłinych fachowców tak polskich 
jak i zagranicznych, którzy zodzą się 
w rezultacie na iedmo, że Sprawowanie 
nadzoru przez Państwo mad lasanii 
prywatnemi, oraz cała akcia kompen- 

, Sacyfta ma rzecz łeśnictwa wzamian 
| za częściowe wywłaszczenie właści- 


| ela. wma zmierzać w pierwszym 


i w parlamencie | 
dysponuje oddaną sobie i pewną więk- 
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Z drugiei znów / 
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Polska wyprawa kolarska 
na „Jamboree, 


W wyprawie harcerzy polskich na 
Iniędzynarodowy zlot skautowy pad 
Budapesztem weźmie również ndzia? 
grupa kolarzy, motocyklistów j auto- 
mobilistów. Trasa podróży z Polski na 
got wynosi 393 kim. į prowadzi przez 
Nowy Targ—Zamki Orawskie—Kubim 
— Bańska Bystrzyca—Zwoleń—Szczaw 
nica Bańska—Lewa—-Parkany —Ostrzy 
hom—-Budapeszt—(iódóló. Celem wy- 
prawy jest z jednej strony wykazanie 
tężyzny fizycznej harcerzy polskich i 
zaprawy w sporcie kolarskim, z dru 
giej zaś — propaganda polska Ha pro- 
winci; Czech i Węgier, nawiązanie kon 
taktu ze skautami ośrodków czeskich 
i węgierskich, oraz zwiedzenie pól bi- 
tew króla Jana HI. 
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rzędzie do zapewnienia opłacalności 
gospodarstw leśnych, ich 1ntensyfika- 
ci i podniesienia stopnia oprocentowa- 
nia. To też wciagniecie leśnictwa w za- 
kres działania samorządu gospodarcze- 
zo jest niezbędną konsekwencią spo- 
łeczno - gospodarczej struktury nasze- 
go Państwa. -- W dłuższym wywo- 
dzie wskazał następnie prelegent na 
istotne różnice, a nieiednokrotnie na- 
wet sprzeczność interesów rolnictwa i 
leśnictwa pozornie ze sobą związanych 
a tem samem na nie zbyt szczęśliwą 
tendencię oddania lzbom Rolniczym 
reprezentaci interesów leśnictwa, 
Obie gałęzie gospodarstwa wymagają 
równorzędnago i oć siebie zupełnie nie 
zależnego traktowania. W dalszym 
ciagu poddał prelegent krytycznej 
rozwadze przywiłej Izb Rolniczych 
sporządzania planów gospodarczych i 
nastepnie ich definitywnego zatwier- 
azania przez te same Izby. 

Wreszcie w imię słusznych postula- 
tów, jakie wysuwa należyta. sprawie- 
dliwa i celowa obrona interesów leśni- 
etwa.. stwierdził p. Dr. Pilat że 1) w 
obecnym stanic rzeczy organizacia Izb 
Rolniczych nie dajie odpowiednich pod- 
staw do należytego rozwoju leśnictwa; 
2) silnici reprezentowana w  [Tzbach 
prywatna własność rolna nie daje gwa- 
ranci sprawiedliwego respektowania 
interesów leśnictwa: 3) oparta na tra- 
dyvcyjnej mentalności notoryczia i czę- 
sto sprzeczna z własnemi interesami 
nieufność właścicieli maiątków złem- 
skich do jakichkolwiek przejawów it- 
gerenci czynników państwowych lub 
społecznych. w których zwykle dopa- 
truje sie ograniczenia praw prywatnej 
własności — będzie na terenie Izb 
Rolniczych z reguły czynnikiem hamu- 
iącvm rozwój leśnictwa: 4) niewątpli- 
wie znaczny wpływ właścicieli majat- 
ków rolrych na dobór personelu le- 
śnego w lzbach. zawiera w sobie po- 
ważne niebeznieczeństwo w kierunku 
oportumistycznego rozwiązywania ce- 
łego szeregu  najistotniejszych proble- 
mów z dziedziny gospodarstwa le- 
Snega. 

Mając te wszystkie względy na uwa- 
dze Polskie Tow. Leśne przedstawiła 
w styczniu b. r. Panu Ministrowi Rel- 
nietwa i Reform Rolnych specialne 
memariał, wskazujący na konieczność 
utworzenia odrębnych Izb leśniczych 

Calkowick nzasadniona konieczność 
utworzenia odrębnych lzb Leśniczych. 
zakończył prelegent. jest podstawo- 
wytn warunkiem nie tylko należytego 
rozwoju prywatnych gospodarstw le- 
śnych w Polsce, ale co więcej jedynym 
warunkiem zachowania naszych z rek: 
na rok ubywających powierzchni Ic- 
śrycii. 

W bardzo ożywionej dyskusji zabic- 
rali glos pp. prof. Wiertak, inż. Zakli- 
ka. inż. Hlawiczka. inż. lignev. inż. 
Adamowicz, poseł inż. Chmielewski. 
inż. Kozłowiecki, prof. Suchecki, prof. 
Kozikowski, dr. Krzystk, oraz prele- 
gent dr. Pilat. 

Dyskusję zakończył apel zebranych 
do władz Polskiego Tow. Leśnego, by 
scentralizowawszy opinie wszystkich 
innych organizacyj leśnych, — rozpo- 
częły. w Ślad za wniesionym memorja- 
łem, — intenzywną akcję, zmierzającą 
do zapewnienia leśnictwu należnej mu 


reprezentacji. Mast. 


Tu 


Nr. 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, dnia 30 marca. 

Dolar zł. 8.87 ł jedna czwarta. 
NV. transakcjach międzybankowych 
sono za: Londyn  30.45—-30.55, 
172.15—172.,40, Pragę 26.40—26.55, 
?12.50—213. Paryż 35.05—35.10, 

27—100; ruch bardzo słaby. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, dnia 30 marca. 


Przy slabem usposobieniu ceny niezmie- 
ione, 
Tendencja naogól zniżkowa 


pia- 
Zurych 

Berlin 
Wiedeń 


GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, duia 30 marca 1933, (G). 


Dewizy ftranzakcje): 


Belgja 124.30, Londyn 30.59—30.00, 
Nowy Jork 8.92, Nowy Jork kabel 
8.927, Paryż 35.06, Praga 26.48, Szwaj 
caria 172.20, Gdańsk 174.25, Włochy 
45.85. 

Obroty imałe, tendencja słabsza dla 
dewiz eurcpeiskich. Banknoty dolaro- 
we w obrotach pozagieldowych 5.88 i 
Irzy czwarte do 8.88 i pół, Rubel zlo- 


ZE SPORTU. 


SENSACYJNY MECZ ZAPAŚNICZY 

LWÓW--KRAKÓW 
w 8 wagach (5 spotkań) z udziałem mi- 
strzów i wiceniistrzów Polski, stoczą za- 
wodnicy Legii Krakowskiej i Zb. , Cyga- 
niewicza (Lwów) w niedzielę 2 kwietnia o 
godz. 6-tej wiecz. w Hali Sportowej Ośr. 
Wych, Fiz. przy ul. Jabłonowskich., Ceny 
miejsce najniższe. 


LECHJA - UKRAINA 
zawody towarzyskie dnia 2 kwietnia o g0= 
dzinie 1l-ei przed południem na boisku 
Care ch 


REWANŻ NAJUCHA 
Roman Naiuch zrewanżował się po swel 
iwedawngj porażce do  ozołowej rakiety 
szwecji Ostberga. wygrywałac z nim 
w tych dniach spotkanie w trzech setach: 
3:6, 10:8, 18:16. Walka była hardzo zacię- 
ta i trwała dwie i pół godziny. 


PETRONE „ZWIAŁ:. 

sthynny urugwajski pilkarz, Petrone, 
Młoch z pochodzenia, grał w ostatnich la- 
iach w drużynie Fiorentina we Florencii 
na pozycji środkowego napastnika. W tych 
dniach Petrone opuścił pokryjomu Floren- 
cię, i wsiadł ma okręt fdący do Monte- 
video. Wypadek ten wywołał wielkie obu- 
rzenie w Piłkarskiin Związku Italii. Spra- 
wa jest tem dziwniejsza, że Petrone zde- 
ponował w klubie florenckim własny pa- 
szport, a mimo to zdołał opuścić Włochy. 


TŁOCZYŃSKI — HEBDA 
WICEMISTRZAMI RIVIERY. 


Para polska Hebda - Tłoczyński pokona- 
ua została w finale podwójnej gry panów 
© mistrzostwo _ Riviery przez zespół 
Aeschliman - Gittings w czterech setach: 
3:6. 6:3, 3:6, 3:6, zdobywając w ten spo- 
sób wicemistrzostwo Riviery. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE, 


Km. 30/333. Obwieszczenie. Komornik Są- 
du Grodzkiego w Zab.otowie zamieszkały, 
na zasadzie art, 602 K. P.C. obwieszcza, że 
w dniu 4 maja 1933 r.. od godz. 12 odbe- 
dzie się licytacja publiczna ruchomości, 
Tałeżacych do Eliasza Spinnera w jego lo» 
kalu w Zabłotowie, składających się z 20 
m. sześć. desek. rozmaitej długości i 150 
cetnarów metrycznych drzewa twardego 
opałowego, oszacowanych ua łaczną sumę 
1250 zl., które można oglądać w dniu licy- 
tacii w miejscu sprzedaży, w czasie wyżel 
cztiaczonym. 1158/K 


Zabłotów, dnia 25 marca 1933. 


I. Km. 3119/33. Edykt licytacyjny. Dnia 7 
kwietnia 1933, o godz. 9 przedpołudniem 
we Lwowie. ul. Rutowskiego 7, sprzeda 
się przez publiczną  licytacię następujące 
przedmioty: kredens orzechowy z płyta 
marmurową, rzeźbiony, kompletne ubranie, 


raglan i t. p, Sprzedaż rozpocznie. się 
wpół godziny po czasie wyżej oznaczo- 
nym. W międzyczasie można obejrzeć 


przedmioty wymienione n2 sprzedaż. 


Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie. Rewiru I, ul. Akademicka 24 
I. piętro. 
Lwów. dnia 27 marca 1933, 


—— 


LI61/K 


ty 4.75. Dewiza na Berlin 212.75. Mar- 
ki niemieckie banknoty w obrotach 
prywatnych 211.90 da ŚJ2—. 


Papiery procentowe: 

38 proc. pożyczka budowlana 41-— 
40.75, 4 proc. pożyczka inwestycyjna 
105, 4 proc. państw, pożyczka premi 
dolarowa 54—53.75—54, 5 proc. po- 
życzka konwersyjna 43, 5 proc. poży- 
czka kolejowa konwers. 37—36.25, 6 
proc. pożyczka dolarowa 54.88—55, 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna 54.25— 
53.63—53,.88, 7 proc, listy zastawne 
BGK 83.25, 7 proc. obligacie BGK 83.25 
7 proc. listy zastawne Banku Rolnego 
83.25, 8 proc. listy zastawne m. War- 
szawy 41—41.25, 8 proc. listy zasta- 
wie BGK 94, 8 proc. obligacje BGK 94, 
8 proc. listy zastawne Banku Rolnego 
94. Bank Polski 75. 

Dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych tendencia słaba. Obroty 
akcjami bardzo małe. W obrotach pry 
watnych 8 proc. pożyczka państwowa 
Dillonawska 62 i jedna czwarta do 62 
i jedna ósma. 


MIĘDZYNARODOWY BIEG NA PRZELAJ. 


W międzynarodowym biegu na przełaj 
na przestrzeni 10 mil ang. pierwsze mici- 
sce zajął Holden w czasie 53.41. W kla- 
syfikacji drużynowej: 1) Anglia 32 kpt, 2) 
Szkocia 62 pkt.. 3) Francia 109 pkt, 4) 
Walia Belgja, Irlandia. 


Pierwszy wiosenny bieg 


z dnia I kwiemia 1923. 


Zagadnienie spół: zielczości 
w akademick em Kole Z. M. L, we Lwowie. 


Przed kilku dniami odbyło się Z” 
branie akademickiego Koła Z. M. L. 
we Lwowie w lekału własnym przy ui 
Sykstuskici l. 43, na którem p. inspek- 
tor Mach wygłosił referat p. t. „Stan 
spółdzielczości w Polsce“, Referat po- 
wyższy jest wslłępem do cyklu odczy* 
tów o spółdzielczości, zainicjowanego 
przez prezydjum Akademickieg» Kota 
2. MS. 

Referat dobrze i zwięźle ujęty. ilt- 
strowały liczne dane cyfrowe. Obecny 
ua zebraniu p. poseł Wojtowicz dorzi- 


R a R e E A E 


TENNIS W LONDYNIE. 


W tennisowych mistrzostwach Londynu 
w krytej hali, organizowanych przez 
Qieensclub, które przyniosły  lędrzejow- 
skiej tak wspaniały sukces, osiągnięto w 
dalszym ciagu następujące finałowe wyw 
aiki: W grze poi. panów Austin pokonał 
Lec 11:9 8:6 7:5; w grze podwólnei pa- 
nów para Jngman-Stammer zwyciężyła pa 
rę Mitchel-Godfree 7:5 6:1 a Austin-Periy 
--Miki-Lce 6:1 8:6 6:4. W grze mieszanej 
Nathal-Petry wygrała z lugram-Oliff 6:4 
6:0. 

KANADA REMISUJE Z HOKEISTAMI 

STANÓW ZJEDN. 

Mecz hokeja lodowego pomiędzy Kana- 

dą (Toronto Nationals) a Stanami Ziedn. 


(Massachusetts Rangers) zakończył się wy 
uikiem remisowym 3:3. 


——— 


nabrzełaj. 


za PIE p Oj A 


rierwsze dni wiosny przynmosły ogromne ożywienie się życia wc wszystkich gałę- 
ziach sportu. Dotyczy to przedewszystkiem sportów terenowych, 


EET "Ur | 


to też wszystkie 


tereny sportowe zaroiły się tłumami młodzieży sportowej. Na zdięciu naszem wi- 


dzimy bieg na przełaj przy udziałe kilkudziesięciu zawłodników, 
trening wiosenny. 


J. Km. 3206/33. Edykt licytacyjny, Dnia 
10 kwietnia 1933, a godz. 11 przedpołudn. 
we Lwowie, ul. Małeckiego 6, sprzeda się 
przez publiczną licytację następuiące przed 
mioty: 1 kredens orzechowy duży, 1 kre- 
dens mniejszy, psycha o 1 lustrze i t. b. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziuy po 
czasie wyżei oznaczonym. W międzycza- 
sie możną obejrzeć przedmioty wymicnio- 
ne na sprzedaż. 

Komomik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie, Rewiru I. ul, Akademicka 24 

I. piętro. 

Lwów, dmia 25 marca 1933, 1162/K 

Kin. 168/33. E, 6539/31, Edykt. Ną wnio- 
sek Powiatowej Kasy Chorych w Gródku 


Jagiellońskim  edbędzic się dnia 11 maja 
1933, o godzinie 11 przed południem, 
w biurze Nr. III. licytacia 1/2 realności 


miejskiej, składającej się z parceli budow- 
janej, oraz gruntowych 0 łącznej po- 
wierzchni 1208 m. kw. oraz z drewnianego 
domu parterowego. gontami krytego i do- 
mu z piąterkiem, murowanego na pruski 
sposób dachówka krytegu, piwnicy ziemnej 
dachówką krytej. budynku gospodarczego 
gcntami krytego, stajenki drewnianej da- 
chówką krytej Wartość szacunkowa 1/2 
realności 6.350 zł. Nainiższa oferta 3.175 zł, 


Komornik Sadu Grodzkiego 


Gródek Jagielloński, dnia 28 marca 1933. 
1163/K 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk. 


rozpoczynających 


VI. Km. 438/23. Edykt licytacyjny. Dnia 
10 kwietnia 1933 o godzinie 9tej przy ul. 
Ochronek 10. sprzeda się przez publiczną 
licytację następujące przedmioty: garderoDa, 
bielizna, spodnie, aparat radjowy. Sprzedaż 
rozpocznie się wpół godziny po czasie wy- 
żej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzec przedmioty wymienione nasprzedaż 
Franciszek Łomnicki, komornik Sądu Grodz- 
kiego Miejskiego we Lwowie, rewiru VI. 

Dnia 24 marca 1933. 1164/K 


AMORTYZACJE 


VII, Nc. 697/32/2. Na wniosek Central- 
nego Banku Spółdzielczego Spółdzielni 
Kredytowej z ogr, odp. we Lwowie, pasaż 
Hausmana 7, jako remitentki weksla wdra- 
ża się postępowanie, celem umorzenia, ni- 
żej oznaczonego weksla, który miał zagi- 
nać i wzywa się posiadaczy tego weksla, 
by takowy najdalej do dwu miesięcy 
przedłożyli Sądowi. gdyż po bezskutecz- 
uym upływie tego terminu, Sąd uzaałby 
weksel za umorzony i bez znaczenia. 
Weksel na kwotę 33 dol, 50 cent. wysta- 
wionych dnia 10 marca 1932, akceptowany 
przez Adolfa Altschiilera w Husiatynie. 
żyrowany przez firmę Wechsler į Seidman 
w Słamisiawowie oraz firmę Eisig Zimamd 
we Lwowie, płatny dnia. 20 czerwoa 1932. 

Sąd Grodzki miejski we Lwowie 
przy ulicy Sądowej 1. 7, 


Lwów. dnia 3 iistopada 1932. 1160 
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Z RZEZ EEC O W ZO Z WZA Z E EA 


cit do słów przedmówcy wiele irai- 
nych uwag, oraz porównał naszą spół- 
dzielczość z ukraińską na korzyść tci 
ostatniej,  wysnuwaiąc jednocześnie 
wnicsek, iż naszem dążeniem powinne 
być osiągniecie przynajmniej tego sa- 
mego poziomu spółdzielczego, na któ- 
rym znajdują się kooperatywy ukraiń- 
skie. 

W żywo toczącej się dyskusji poru- 
szono dużo spraw, związanych z 72- 
gadnieniem spółdzielczości, 

Po omówieniu kilku jeszcze zagad- 
nień, prezes Akad. Koła Z, M. L. ko! 
Adam Grochmial, podziękował! serdccz: 
nie p. inspektorowi Machowi za wygła 
szenie referatu, a następnie zamknał ze 
branie, zapowiedziawszy następny TE- 
ferat z cyklu spółdzielczości, 


m WJENESSEEANANNENENNĄCA 
Liczba samochodów w po- 
szczególnych województwach 


Z ogó!nej liczby 25.266 samochodów. 
zarejestrowanych ostatnio ua terenie 
całej Polski, największa liczba samo- 
chodów, mianowicie 5.400 przypada na 
Warszawę, 

Z województw na pierwszem mici- 
scu znajduje się poznańskie — 3.957 sa- 
mochodów, dalej łódzkie— 2.256, śląs: 
kie — 2.219, pomorskie — 2.013, kie- 
leckie — 1.859, warszawskie — 1.010. 
krakowskie — 1.594. lwowskie — 1.595, 
lubelskie — 725, brałostockie — 623. 
wileńskie — 313, stanisławowskic -= 
294, wołyńskie — 250, tarnopolskie — 
186, poleskie — 184, oraz nowogrodz- 
kie — 180 samochodów. 

Największa liczba samochodów pry: 
watnych, mianowicie 2.241 przypada 
na województwo —poznańskie, W Wat 
szawie znajduje się 1.822 samochodów 
prywatnych, w województwie warsza- 
wskiem zaś — tylko 790, Najmucisza 
liczba samochodów prywatnych 
78, przypada na województwo lows- 
gródzkie, 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Otwarcie wystawy grafiki 
polskiej w Sztokholmie. 


Dnia 28 b. am. w obecności ks, Eu: 
geniusza, posła Rzeczypospolitej Pai- 
skiej Rozwadowskiego, człenków To- 
warzystwa Szwcedzko-Polskiego, ora: 
licznych zaproszonych gości z: sic! 
kulturatno-artystycznych «dbvio sig 


otwarcie wystawy gratki polskiej, 
ROZMAITE 
_ Gg. M. 235/13. Edykt. Strona powodowa. 
Żydowska Gmina Wyznaniowa we Lwo- 
wie, wnioslu skargę przeciw stronie pū- 
zwaicj Rózi z Salzów  Weissowej i nież 
salamotowi Weissowi į tow. o przeracho- 
wanie pretensji w kwocie 3.150 kor. z pi. 
do L, cz. Cs. I. 235/13. Ponieważ micisce 
pobytu strony pozwanej iest nieznane, 
ustanawia się adw. Dr. Leona Wola: 
Lwów, Sykstuska 42. kuratorem, który ich 
będzie zastępował na ich koszt į niebcz- 
pieczelistwo dotąd, dopóki oni sami się uie 
stawią i nie ustanowią pełnomocnika. 
Sąd Okręgowy, Wydział 1. cywilny 
uł, Sądowa 7. 
Lwów, dnia 24 marca 1933, 1157 


| aa zzz 
OGŁOSZENIA PRYWATNE Žž _ 


TOWARZYSTWO DLA WSPÓLNEGO 
KREDYTU W DEBICY, stow. z ogr. por. 
zawiadamia, że  współdzielnia została 
z dniem 28 grudnia 1928 r. rozwiązana, 
oraz wzywa się wszystkich wierzyciel: 
i członków. aby do roku od ogłoszenia 
zgłosili swe pretensje. 1156 


O ZA 
UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks Politech 
niki. Wasilewski. 116, 


Z drukarni „Słowa 


Polskiego“, Lwów uL Zimorowicza 15. 


